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- Wielka nauka. 


Dobrze się stało, że w Poznaniu na- 
reszcie zaczęło wychodzić pismo literac- 


kie o charakterze katolickim. Jest to| 


tygodnik „Kultura“, wydawany i reda- 
gowany przeż zaszczytnie znanego ks. 
Stanisława Brossa. Wysoki jego poziom 


wskazuje, że przeznaczony jest dla inte-- 


ligencji katolickiej, która brak takiego 
pisma w dzielnicy naszej dotkliwie od- 
czuwała, 

Naczelny artykuł w: pierwszym nu- 
merze, a więc niejako program pisma, 
wyszedł z pod pióra J. E. ks. kardynała 
Hlonda. Treść jego jest tak głęboka i z 
taką wnikliwością omawia zagadnienia 
doby bieżącej, które niepokoją umysły 
katolików, że najchętniej powtórzyli- 
byśmy w całości wywody dostojnego au- 
tora, gdyby łamy pisma naszego na to 
zezwoliły. Ze względu na'ich szczupłość 
jednak ograniczyć się musimy do przy- 
toczenia najważniejszych ustępów. 

„Mylne jest zapatrywanie — pisze J. 
E. ks, kard. Hlond — .jakoby zadaniem 
Kościoła było cofać dzisiejszą chwilę do 
minionych form, do wczorajszych na- 
strojów, do rozmarzonego romantyzmu, 
do baroku, do bujnego średniowiecza. 
Nie jest bowiem rzeczą Kościoła po- 
wstrzymywać pochód ludzkości. Nie o 
to dbać powinien, by epoki świata były 


do siebie podobne pod względem ukła- 


du stosunków społecznych i państwo- 
wych, lecz o to, by każda epoka żyła du- 
chem Chrystusowym. Nię poręcza Ko- 
ściół ustrojów publicznych, nie przywra- 
ca przeszłych form życiowych, nie two- 
rzy nowych. Powołaniem jego jest po- 
dawać wszystkim czasom zasady przy- 
rodzonego i objawionego prawa bożego, 
na którem wspierać się powinna struk- 
tura społeczeństw." 

„Nie bierze więc Kościół udziału w 
technicznej przebudowie społeczeństw, 
w przeobrażeniach politycznych, w wal- 
kach o władzę. Nie, wdaje się ani w 
treść, ani w tok doczesnych waśni i nie- 
porozumień, które różnią społeczeństwa 
i narody. Jedyny spór i to spór wielki, 
odwieczny, jaki prowadzi, to spór o Bo- 
ga, Jego naukę i prawo, o wiarę, o su- 
niienie i o swobodę swego działania. In- 
ne walki ziemskie stara się łagodzić, ale 
Się w nie wciągać nie pozwala, wywie- 
rając jednak pośrednio zbawczy wpływ 
nawet na niespokojne życie państwowe 
przez to, żę wszystkim przypomina pra- 
wo boże, cbowiązujące również w zakre- 
sie spraw publicznych. 

Błędnie też pojmuje zadania katoli- 
cyżmu w chwili obecnej, kto sądzi, że 
Kościół powinien dbać  przedewszyst- 
kiem o to, by się ostać, i że w tym celu 
powinien się jak najmniej narażać, o- 
graniczać swą działalność do spraw 
najistotniejszych, a zresztą jak najdalej 
uciekać od złości dzisiejszych czasów. 
Błądzą i ci, którzy mniemają, że Kościół 
powinien dziś całą uwagę i siły kiero- 
wać ku obronie pozycyj, które ma w rę- 
Ku, wyłewać się w mniejszej mierze na 
inne akcje, odkładając na lepszą chwilę 
nowe przedsięwzięcia. Jedni chcieliby 
głos Kościoła tłumikiem  oportunizmu 
przygłuszyć, aby oszczędzać tych, „któ- 
rzy zdrowej nauki nie cierpią“, a dru- 
dzy pragnęliby go zamienić w wielki 
obóz warowny, odgrodzony zasiekami 
od świata, a tem jedynie zajęty, by na- 
pady odpierać i tak poprzez burzliwe 
czasy ocaleć.'* 

a . . ` . a . * . . 
„Za wiele jest w pewnych kołach ka- 
tolickich nastawienia na obronę, a za 
mało zrozumienia zdobywczych zadań 


Założyciel Jan Teska. 
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Warszawa, 6. 4. (PAT.) Na podstawie 


wiadomości z rozmaitych źródeł PAT 


ogłasza następujący komunikat o sy- 
tuacji na frontach w Abisynji w dniu 5 
kwietnia roku bieżącego. 


Według wiadomości ze źródeł wło- 
skich, wojska włoskie na froncie północ- 
nym wykorzystując sukcesy odniesione 
w dniu 31 marca, w ciągu niecałych 2 
dni zniszczyły armję negusa, liczącą o- 
koło 50.009 ludzi. Po zajęciu pozycyj 
strategicznych w dniach 1 i 2 bm., Wło- 
si rozpoczęli. atak wczesnym rankiem 
dnia 3 bm. Pierwszy korpus złożony z 
dywizji alpejskiej na prawem skrzydle 
i z dywizji sabaudzkiej na lewem, zaata- 
kował pozycje nieprzyjacielskie w po- 
bliżu Chessa Dezba, podczas gdy korpus 
erytrejski wykonywując manewr okrą- 
żający, zaszedł na tyły przeciwnika, 
Czyniąc wielkie wysiłki, wojska włoskie 
zdołały przetransportować ze sobą arty- 
lerję ciężką, a mianowicie działa 107 
mm i pod koniec dnia pomimo zaciekłe- 
go oporu Abisyńczyków, strzelcy alpej- 
scy dotarli do podnóża gór Addi-Assel 
Gherti, zaś dywizja sabaudzka wkroczy- 
ła do Agumderta. 


Artylerja ciężka wciągnięta z wiel- 
kim trudem na przełęcz Mecan, ogniem 
swym zwiększyła panikę wśród oddzia- 
łów, przeciwnika. Pod koniec dnia Abi- 
syńczycy, których straty obliczane są na 
tysiące, zaczęli się wycofywać, ścigani 
przez samoloty włoskie. Po stronie wło- 
skiej zabity był 1 oficer i 5 żołnierzy, zaś 
21 żołnierzy odniosło rany. 


Niedobitki armji negusa znajdują się w rozsypce. 


włoskie rozpoczęły akcję koncentryczną 
w kierunku Kworam, przechodząc na 
południo-wschód ‘od jeziora Asziangi. 
Około południa znajdujące się w odwro- 
cie oddziały przeciwnika, rzuciły się do 
ucieczki, W tym czasie negus z resztka- 
mi swej gwardji znajdował się już dość 
daleko w kierunku południowym. 
Jeden z dziennikarzy angielskich, 
który przybył wczoraj z. Dessie do As- 
mary, oświadczył, że drogę z Dessie do 
Kworam odbył samochodem w wafun- 
kach zupełnie możliwych. Dziennikarz 
ten stwierdza, iż obecnie wszystkie 
drogi, wiodące do Addis-Abeba, są dla 
Włochów otwarte. W danej chwili sta- 
wia opór Włochom jedynie armja rasa 
Nasibu w pobliżu Harraru, przyczem 
armja ta znajduje się jakoby w niepo- 
myślnych dla niej warunkach. 
Rozmaite źródła potwierdzają obiega- 
jącą początkowo w formie pogłoski wia- 


Jak donoszą z Addis Abeba, Dessie 
bombardowane było wczoraj rano przez 
6 samolotów włoskich. Wyniki bombar- 
dowania są jeszcze nieznane. Urzędowo 
zaprzeczają pogłoskom, pochodzącym ze 
źródeł włoskich, jakoby cesarz zamie- 
rzał abdykować i jakoby po bitwie nad 
jeziorem Asziangi miał wysłać do cesa- 
rzowej telegram następującej treści: 


Rankiem dnia 4 bm. oba korpusy | „Nie pozostaje ci już nic jak tylko mo- 


Jal się urzęduje w Ameryce? 


W związku z ciągłemi napadami bandyckiemi w bankach amerykańskich urzę- 
duje się w zakrątowanych gabinetach z karabinami maszynowemi na biurkach. | skie dotarły do jeziora Tana. 
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Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
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domość, że wojska włoskie wkroczyły 
do Kworam wczoraj po południu. Zaję= 
cie Kworam, leżącego na stoku górskim, 
otwiera przed Włochami drogę do Des- 
sie stosunkowo niedaleką i nie przed- 
sławiającą większych trudności tereno- 
wych. 

Według wiadomości 
skich, jeden z samolotów, które krążyły 
w piątek nad Addis-Abeba, pilotowany 
był przez znanego lotnika Tito Falkoni, 
rekordzistą lotu mawznak, który nie- 
dawno popisywał się w Nowym Jorku i 
w Chicago. Przelatując nad lotniskiem 
w Addis-Abeba, Falconi ostrzeliwał z 
karabinu maszynowego, a następnie 
podpalił przy pomocy bomb zapalają- 
cych dwa samołoty abisyńskie. Falconi 
i towarzyszący mu lotnik odnieśli rany 


ków. 


|ków ostrzeliwaniu ich przez Abisyńczy- 


Bombardowanie Dessie. 


| alié się za mnie.“ Zaprzeczają również 
pogłoskom, jakoby gwardja cesarska co: 
fała się w popłochu w kierunku Dessie, 


Wczoraj po południu marszałek Bav 
doglio przyjął w swym namiocie dzien- 
nikarzy i przedstawił im szczegółowo 
wszystkie fazy bitwy stoczone dnia 31 
marca, wyrażając Się z najwyższem u. 
znaniem o męstwie i wytrwałości żołnie- 
rzy włoskich. 


Koła miarodajne w głównej kwate- 
rze włoskiej oświadczają, że całkowita 
porażka armji abisyńskiej pozwoli 
głównemu dowództwu włoskiemu opra- 
cować i zrealizować w najbliższej przy« 
szłości daleko idące płany. Zajęcie Kwo- 
ram posiada dla Włochów ogromne zna- 
czenie. Miejscowość ta jest bardzo waż- 
nym punkiem węzłowym, z którego idą 
drogi do Dessie i Addis Abeby. 


W 1909 r. pod Kworam stoczona zo- 
stała krwawa bitwa między mężem za- 
ufania Menelika Uag-Szumabate a gu- 
bernatorem prowincji Tigre dedżasem 
Abraha. W bitwie tej Abraha poniósł 
porażkę i dostał się do niewoli. 


Cała dolina Kworam zajęta jest już 
przez Włochów. Lotnicy ścigają dalej 
cołające się bezładnie oddziały przeciw: 
nika. W dniu wczorajszym lotnicy do- 
konali 121 lotów bojowych, zrzucając 64 
tonny materjałów wybuchowych przy 
zużyciu zgórą 20.000 nabojów do karabi- 
nów maszynowcyh. 


Włosi dotarli do Tana. 


Londyn, 6. 4. (PAT.) Reuter donosi 
z Rzymu. "Nieurzędowo komunikują tu, 
jakoby w ubiegły czwartek wojska wło- 


r E 


Kościoła. Skoro wywrót i bezbożnictwo 
coraz śmielej uderzają w chrześcijań- 
stwo, musi być i obrona, i to obrona 
zwarta, dostojna, mocna w dowodach, 
któremi walczy, potężna pierwotnym 
duchem ewangelicznym. Ale obrona to 
nie wszystko. Nie wystarcza zasłaniać 


się i ciosy odbijać. Kościół ma odnieść 
i ustalić „zwycięstwo, które zwycięża 
świat”, a to zwycięstwo osiągnie tylko 
walną ofenzywą na całym froncie kato- 
lickim. 

Naczelnym nakazem dzisiejszej chwili 


jest uruchomienie powszechnej ofenzy- 


wy katolickiej.* (Podkreślenia nasze — 
Red. „Dz. Bydg.*). ? 

O jaką ofenzywę chodzi? Odpowiedź 
brzmi: : 

»W naszych czasach ma ona wyjść 
na wielkie spotkanie przedewszystkiem 
z armją bezbożniczą i powstrzymać jej 


ze źródeł wło- 


` 


postęp. Ma WYStOWAdEŃ tłumy z bez- 


-dusznego materjalizmu, ma życie naro- 


dów uzdrowić z laickiej hipnozy, ma w 
martwe czasy tchnąć ducha bożego. Ma 
przywrócić Królestwo Chrystusowe tam, 
gdzie je przemoc wyparła, utwierdzić 
tam, gdzie zagrożone”. 


Stwierdzą Jego Eminencja, że bojow- 
ników jest coraz więcej. „Budzi się w 
katolicyźmie zapał ofenzywy, ale go je- 
szcze mało". Bojownikom takie daje po- 
uczenie: 


„Kościół nie chce być muzeum wy. 
wycofanych z użytku świętości, lecz Ko. 
ściołem ducha i mocy Zielonych Świą- 
tek. Z tego ducha i z tej mocy zrodzi się 
właściwa zwycięska ofenzywa katolicka 
nazewnątrz.' 


Ważne to zaiste i podniosłe dla kato- 


lików wskazówki i pouczenia, których to zapewne ostatnia, 


znaczenie niewątpliwie należycie zrozu- 
miane będzie. 
* 5 * 

Ważne s są w temże piśmie uwagi ks. 
St. Brossa, który pouczą katolików, ja- 
ka powinna być ich postawa w życiu 
publicznem w stosunku do otoczenia. 


Zamieścimy je osobno. 


POUVOUA 
Abisynia rozpada siĘ. 


Rzym, 6. 4. (PAT.) Agencja Stefani 
donosi z Dżibuti na podstawie rełacji 
osób, przybyłych z Addis Abeba, że 
ostatnie klęski Abisyńczyków wywołują 
A że państwo negusa się rozpa- 

a. 


W Addis Abeba ma panować teror i 
rozprzężenie. Odbywają się masowo de- 
monstracje krajowców przeciw Europejż 
czykom, na których zwałana jest odpo- 
wiedzialność za upadek Abisynji. Do- 
chodzi do gwałtownych starć pomiędzy 
policją, a demonstrantami Jest bardzo 
wielu rannych. 


Prawie wszyscy cudzoziemcy opuści. 
li miasto, z którego uciekają również 
setki krajowców. Wśród ludności abi- 
syńskiej panuje również wielkie oburze- 
nie przeciwko min. spraw zagr. Harrui, 
który w niewytłumaczony sposób znikł 
z horyzontu. W rodzinie negusa mają 
panować niesnaski. Dwóch kuzynów 
rodziny cesarskiej Gabreuet i Belai, któ- 
rzy sprawowali wyższe stanowiska w 
wojsku i cieszyli się wielką popularno- 
ścią, zostali tydzień temu aresztowani z 
rozkazu negusa i mieli zostać rozstrzela- 
ni pód zarzutem zdrady stanu i udziału 
w ruchu rewolucyjnym prowincji God- 
zam, w której powstanie dotychczas nie 
wygasło. 

Wykonanie wyroku śmierci wstrży- 


mano w momencie egzekucji w obawie 
przed powstaniem ludności. 
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do uśrumiowamie spokoju w Daraja. 
ftząad rozpatruje sprawe konfiskat. 


(Od własnego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, 6, 4. 

Urzędowa agencja PAT ogłosiła ko- 
munikałt o bież. pracach rządu. Będzie 
przedświąteczna 
enuncjacja z terenu Rady Ministrów. 
Święta bowiem mamy za pasem. Mini- 
strowie w bież, tygodniu rozjeżdżają się 
już na świąteczny odpoczynek. Pan 
premjer ma pozostać w Warszawie, 

Wspomniany komunikat streszcza te 
wszystkie prate- rządu, na które już 
zwracaliśmy uwagę naszych Czytelni- 
ków, a więc: 1) wprowadzenie w życie 
postulatów narady gospodarczej i to 
tych postulatów, które zostały uzgodnio- 
ne z rządem, 2) dałsze zarządzenia 0- 
szczędnościowe w poszczególnych resor- 
tach, 3) ścisłe wykenanie budżetu tak. 
aby można było przeprowadzić w całej 
rozciągłości zamierzone plany inwesty- 
cyjne rządu, 

Nie dziwimy się wcale, że rząd po 
zamknięciu sesji budżetowej chce pod- 
trzymać kontakt z opinją publiczną i 
że ją informuje szczegółowo o swych 
pracach. Nastroje były bowiem w osta- 
tnich dniach bardzo niepewne i niespo- 
kojne; przyjmuje się wszelka, nawet 
najbardziej niedorzeczna plotka, która 
znajduje niestety grunt podatny, szcze- 
gólnie dzięki konfiskatom. Wszystko to 
jest dla państwa bardzo szkodłiwe, O- 
statnia deruta na giełdzie warszawskiej 
i spadek najlepszych papierów pań- 


stwowych, samorządowych i akcyj, jest | 


tego wymownym dowodem. W ostatnich 
dniach bowiem  rozsiewano kłamliwe 
pogłoski o nowej, przymusowej konwer- 
sji, o rzekomej, nowej pożyczce we- 
wnętrznej i t. d. 


W interesie kraju le-| — jak słychać — 
ży natychmiastowe przeciwdziałanie po- | prasowych była przedmiotem 


ułatwiąć pracę organom prasowym, któ. 
re w pierwszym, rzędzie są do inior- 
mowania opinii publicznej powołane, Na 
to cała prasa zwraca rządowi uwagę i 
kwestja konfiskat 
specjal- 


dobnym plotkom, przyczem należałoby | nych narad w łonie rzędu. 


Ce słychać w polityce 
wewnetrznej? 


Na terenie Warszawy zupełnie nieo- 
czekiwanie wypływa coraz mocniej 
nazwisko wojewody śląskiego p, Gra- 
żyńskiege. Poprostu wojewoda śląski 
stał się „modnym“ w politycznych ko- 
łach, zbierających się -w kawiarniach 
warszawskich. Mówi się o nim bardzo 
dużo, jak gdyby karjera polityczna p. 
Grażyńskiego rozpoczęła się od wczoraj 
lub onegdaj. Dzieje się to dlatego, że 
stanowisko t. zw. naprawiaczy w obec- 
nej dobie ugruntowuje się coraz bar- 
dziej. A p. Grażyński jest jednym z 
pierwszych przedstawicieli tej grupy 
politycznej. ; 

Nie mniejszą uwagą otacza się na 
warszawskim gruncie osobę ministra 
rolnictwa p. Poniatowskiego. Nie wie- 


my, czy i jakie są tego powody. Może 
nadchodzący miesiąc maj nam to wy- 
Prasa ściśle notuje każde poru- 
Poniatowskiego. 


jaśni. 


szenie się ministra 


Obecnie jest on we Lówia: Wiemy do- 
kładnie, kiedy i jak długo rozmawiał 
on z byłym premjerem Bartlem. Wie- 
my nawet, że minister Poniatowski był 
we lwowskiej rzeżni miejskiej, gdzie 
rzezak żydowski demonstrował mu spo- 
sób uboju rytuałnego. A następnie, gdy 
jedni upatrują w byłym premjerze Sław. 
ku organizatora mowej organizacji po- 
lityczno-społecznej w kraju, która prę- 
dzej czy później powstać musi, — dru- 
dzy całe swoje nadzieje kierują w in- 
ną. stronę, Mówi się całkiem o kimś in- 
nym, którego pierwszym krokiem bę- 
dzie założenie nowego, wielkiego dzien- 
nika prorządowego, 

Oto są kawiarniane wiadomości poli- 
tyczne. Mają one to do siebie, że bardzo 
często sprawdzają: się w części albo w 
całości. Nołujemy je więc z obowiązku 
dziennikarskiego. 


Amnestja złagodziła wyrok na dożywofnie więzienie. 


Sosnowiec, 6. 4. (Tel. wł.) Wśród o- 
grommnego napięcia tłumów, zebranych 
w ub. sobotę w sosnowieckim sądzie 
okręgowym, trybunał ogłosił wyrok w 
procesie Pawła Grzeszolskiego, Wyrok 
brzmiał następująco: 

Za zabicie syna Jerzego przez poda- 


Anglia prowadzi pa 


m 


polityke pronienieh 


i nie chce obradować razem z Włochami. 


Berlin, 6. 4. (PAT). Prasa niemiecka 
zachowuje najwidoczniej świadomą re- 
zerwę, jeżeli chodzi o głosy w stosunku 
do stanowiska, zajętego przez Anglię 
w sprawie propozycyj Francji zwołania 
ponownie śŚciślejszej konferencji mo- 
carstw lokarneńskich. Jednakże z de- 


pesz korespondentów niemieckich w 


Londynie i Paryżu przebija widoczne 
zadowcienie z odmowy brytyjskiej. 
zadowoleniu temu dają również wyraz 
czynniki polityczne Berlina. Oświaąd- 
czają tu wprawdzie, że decyzja landyhń- 
ska nie stanowi niespodzianki. Oczywi- 
stem bowiem było, że jedynym celem 
tak nagłego zwołania nowej konferencji 
mocarstw lokarneńskich było uzyskanie 
przez Francję I Belgię dalszych gwa- 
rancyj wojskowych. Obawiano się je- 
dnak w Berlinie, że przeniesienie dy- 
skusji na temat ostatnich propozycyj 
kancierza Hitlera na forum mocarstw 
lokarneńskich skazaćby je mogło na 
ponowne utknięcie na martwym punk- 

cie, 


W ciekawy sposób uzasadnia kore- 


apondent londyński „Hamburger Frem- 


denbłatt', przyczyny, dla których Lon- 
dyn odrzucił sugestje Paryżą zwołania 
na środę konierencji mocarstw lokar- 
neńskich w Londynie lub Brukseli. Ko- 


respondent ujmuje to stanowisko Anglji | 


w następujące trzy punkty: 1) Anglija 
nie pragnie bynajmniej po ostatnich 
doświadczeniach z memorandum mo- 
carstw lokarneńskich znaleźć się w sy» 
tuacji przymusowego przystąpienia do 
nowego kroku, który utrudniłby poro- 
zamienie z Niemcami, 2) zwołanie kon- 
ferencji już na środę zmusiłoby rząd 
brytyjski do zbyt pośpiesznego zhbada- 
nia zapowiedzianego przez Paryż kontr- 
projektu, którego ujawnienie przewi- 
dziane jest dopiere na poniedziałek lub 
wtorek. Poza tem Londyn, oświadcza 
korespondent, odnosi się do tego kontr- 
projektu francuskiego z pewnym scepty- 
cyzmem, zwłaszcza, że wychodzi on od 


rządu, który przecież za trzy tygodnie 


może zejść z areny, 3) Anglja nie pra- 
gnie bynajmniej zasiadać obecnie przy 
jednym stole z Włochami w chwili, gdy 
wzmaga się oburzenie opinji brytyjskiej 
przeciwko akcji włoskiej w Abisynji. 


nie w jedzeniu trucizny talu, skazuje się 
oskarżonego na karę śmierci, na podsta- 
wię amnestji zamienioną na dożywotnie 
więzienie. 

Za rozmyślne zabicie i6-letniej córki 
Lucyny przez podanie jej w jedzeniu ta- 
lu, skazuje się oskarżonego na karę 
śmierci, zamienioną na podstawie am- 
nestji na dożywotnie więzienie. 

Za nieumyślne spowodowanie zatru- 
cia służącej Marji Cabajówny, skazuje 
się oskarżonego na 3 lata więzienia. 

Łączna kara: wyrok śmierci, zamie- 
niony na podstawie amnestji no doży- 
wotnie więzienie, 


Prócz tego oskarżony Grzeszolski zo- 
stał skazany na zapłacenie 600 zł kosz- 
tów sądowych. Wyrok wywołał niesty- 
chane wrażenie wśród publiczności. 

Bezpośrednio po ogłoszeniu wyroku 
Grzeszolski zaczął wykrzykiwać: „To 
jest morderstwo Bugajów“, „Bugaje 
mordercy, kaci“ — za co został przez 
przewodniczącego upomniany. 

Następnie przewodniczący ogłosił mo- 
tfwy.wyroku. Sąd przyszedł do wnio- 


sku, że badanie instytutu ekspertyz są- 
dowych w Warszawie wykazało, że w 
zwłokach zmarłych dzieci Grzeszolskie- 
go obecny był tal w dawce śmiertelnej. 
Sąd oparł się też na opinji profesorów- 
rzeczoznawców Olbrychta i Siengalewi- 
cza, Nie ulega dla sądu żadnej wątpli- 


wości, że śmierć dzieci Grzeszolskiego . 


nastąpiła wskutek zatrucia talem. Jedy- 
nym. człowiekiem zainteresowanym w 
zgładzeniu dzieci był Grzeszolski, gdyż 
przeszkadzały mu one w jego projekcie 
małżeńskim z Pelagją Stawicińską. Sąd 
wziął pod uwagę, że przestępstwo było 
potworne, nie dopatrzył się najmniej- 
szych okoliczności łagodzących i dlatego 
wymierzył mu najwyższą karę. >, 
Co do powództwa cywilnego to sąd 
uznał powództwo w wysokości i zł za 
udowodnione i dlatego zasądził je, zaś 
pozostałą część powództwa oddalił. 
Wyrok nie jest ostateczny. -Strony 
mogą zaskarżyć go do sądu apelacyjne- 
go. Ze względu na wysoki wymiar kary 
sąd postanowił utrzymać w mecy jako 
środek zapobiegawczy areszt waGędch 
skazanego. £ 


Tajny układ sowiecko-chiński. 


Tokio, 6. 4. (PAT). Agencja Domei 
donosi: Dziennik „Hochishimbun* o- 
głaszą szereg szczegółów, dotyczących 
tajnego ukiadu  sowiecko-chińskiego, 


Rząd chiński, według tego układu ma 
uznać kontrolę Sowietów nad Mongolją 
Zewnętrzną i Sinkianhiem (chińskim 
Turkiestanem). 


Chiny i Sowiety mają ogłosić wojnę 


japońskiemu imhnerjalizmowi, jednakże 
termin wypowiedzenia tej wojny może 
być określony przez jedną stronę. So- 
wiety mają zaopatrywać Chiny w broń 
i amunicję w czasie pokoju a nadto w 
pieniądze na wypadek wcejny. Wszczętę 
zostaną rokowania celem szybkiego 
otwarcia komunikacji lotniczej między 
Sowietami a Chinami, 
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—_ — — DZIENNIK BYDGOSKI 


iec 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego.) 


Paryż, w kwietniu. 
Propozycje hitlerowskie powitano w 


Są to stare, demagogiczne podejścia. 
które skompromitowały zgromadzenie 


Paryżu z odcieniem typowej dla Fran-|genewskie i obrzydziły Ligę Narodów 


cuzów dobrej miny do złej gry, która 


największym zwolennikom pokoju i za- 


na całe zresztą szczęście nie opuszcza į Sady zbiorowego bezpieczeństwa. Z ja- 


społeczeństwa nawet w najbardziej po- 


ważnych okolicznościach. Tous Hitler? 


— Hitler — mówiono — robił konku- 


.Tencję cesarzom niemieckim, Dzisiaj i 


tego mu za mało, Chce współzawodni- 
czyć z Panem Bogiem, 
— Jakto? 

— To bardzo proste. Pan Bóg stwo- 
rzył świat w sześciu dniach, 'Tymcza-' 
sem Hitler chce stworzyć nową Europę 
w sześciu miesiącach. Cztery miesiące 
przygotowań i dwa „zdecydowanej ak- 
cji“. Potem będziemy mieli pokój nie- 
miecki na ziemi. 

Trafna uwaga. Propozycje, które do 
Londynu przywiózł Ribbentrop, nie do- 
tyczą jedynie tylko paktu w Locarno i 
kwestji strefy zdemilitaryzowanej, Fiih- 
rer ma o wiele większe ambicje. Sens 
noty berlińskiej jest jasny i prosty: 

— Tó, co robiono dotychczas — mówi 
kanclerz — było niemądre i niesprawie- 
dliwe. Ja jeden wiem, jak powinny wy- 
glądać fundamenty, na których oprze 
się pokój europejski, Posłuchajcie mnie 
— a unikniecie wojny, 

Tak wygląda wstęp. A dalszy ciąg? 

— Rzuómy do kosza wszystkie trakta- 
ty a przedewszystkiem Traktat Wersal- 
ski, Oddzielmy go od Paktu Ligi Naro- 
dów, Uznajmy wszystkie artykuły na- 
rzucone Niemcom za pozbawione sensu. 
To będzie pierwszy krok na drodze do 
nowej organizacji Europy, 

Wzamian za to ofiarowuje kanclerz 
światu może nietyle pokój, ile humani- 
taryzację wojny: zakaz używania bomb 
gazowych, zakaz bombardowania miast 
otwartych, zakaz wojny łodziami pod- 
wodnemi, zakaz palenia miast i używa- 
nia dalekonośnej artylerji. Jednem Sło- 
wem, Sielanka genewska z okresu, kie- 
dy Liga Narodów poświęcała 30 sean- 
sów przy okrągłym stole nad zaklina- 
niem ducha „broni zaczepnej”, kiedy z 
powagą godną lepszej sprawy zastana- 
wiano się, czy tank jest bronią ofen- 
zywną czy defenzywną, czy 40 mm dzia- 
ła lub ciężkie samoloty służą do obrony 
czy też do ataku... 


kiego powodu wysuwa więc te propo- 


świecie: katedry w Reims, O przestrze- 
ganiu humanitarnych umów powojen- 
nych mogą również coś niecoś powie- 
dzieć mieszkańcy spalonego przed kil- 
koma dniami Harraru. Humanitaryza- 
cja wojny, dążenie, aby zbrojny, ogólno- 


Czy i stalowy kanclerz | europejski konflikt nabrał cech — spor- 
podaje się temu mistycyzmowi Ligi, na |towych, nie zdołał 


wprowadzić w błąd 


zj EN 


Wicekról Hsacltgj opuuścił A oradi agaa 


Nowomianowany wicekról Indyj lord Linlithgow opuścił wraz z żoną i z córkami Lon- 
dyn, udając się do Indyj. 


który chorują w Londynie stare panny | odpowiedzialnych kierowników państw 


i pastorzy anglikańscy? 

Ależ bynajmniej. Gdzie jak gdzie, 
ale w Berlinie wiedzą najlepiej, jaką 
wartość mają w czasie wojny dla nie- 
mieckiego sztabu konwencje ygenewskie 
i wszelkie inne. Nad Sprewą pamiętają 
doskonale o bombardowaniu najzupeł- 
niej bezbronnego i opuszczonego przez 
wojska niemieckie Kalisza i ostrzeli- 
waniu  najpiękniejszego kościoła w 


chwyt propagandowy Hitlera. Kanclerz 
nie zwraca się bynajmniej do rządów 
i parlamentów. Wódz Trzeciej Rzeszy 
kokietuje tłum, którego psychologję zna 
doskonale. Hitler wie, jakie wrażenie 
na Zachodzie wogóle a w Londynie w 
szczególności wywołują 
wieczysty, rozbrojenie 


słowa: 
lądowe 


pokój 


i dowódców sztabów generalnych, 
Ale właśnie na tem polega genjalny 
i mor- 
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wek ot wewo Trzecia strona. 


skie, brak jakiegokolwiek niebezpieczeń- 
stwa, współpraca Niemiec w Genewie, 
najlepsza woła Trzeciej Rzeszy. Te sa- 
me metody, które stosowano w Niem- 
czech pragnie wprowadzić w czyn i za 
Kanałem La Manche. Opinja publiczna 
niepokoi się zbrojeniami za Renem? 
Będziemy opowiadali jej piękne po- 
wiastki o ogólnem rozbrojeniu. Zarzu- 
ca się Niemcom dążenie do dyktatury, 
do hegemonji? Hitler ofiaruje „suwe- 
rennemu ludowi“. cukierek, zaspokaja- 
jacy wszelkie ambicje państwowo twór- 
cze szarego człowieka: plebiscyt na te- 
mat pokój czy wojna. 

— Jeżeli — zapytuje kanclerz — 
wszystkie ludy zachodnio-€uropejskie 
oświadczą się za pokojem — to czyż 
może istnieć niebezpieczeństwo wojny? 

Mogą się jednak znaleźć takie łobuzy, 
które odpowiedzą twierdząco. Ale od 
czego jest cenzura prasy. I oto projekt: 
na czas „przygotowań do organizacji no- 
wej Europy“ nie wolno będzie pisać 
niekorzystnie o 'planach niemieckich. 
Dla człowieka kierującego się zdrowym 
rozumem plan kanclerza wydaje się 
niesłychanie naiwnym, jeżeli nie świa- 
domie perfidnym. I w taki sposób oce- 
nia go Francja, Rząd Trzeciej Republiki 
uważa, że pod względem prawnym od- 
powiedź niemiecka jest odrzuceniem 
pronozycyj państw lokarneńskich z dnia 
19 marca 1936 roku. Flandin domaga 
się zwołania konferencji sygnatarjuszy 
paktu i wyciągnięcia konsekwencji z 
uchwały Rady Ligi Narodów. Prasa 
francuska twierdzi, że żądanie, aby u- 


|stanowić międzynarodową komisję, któ- 


raby kontrolowała zbrojenia na terenie 
— Francji, jest równoznacznem z obrazą 
Republiki. To samo dotyczy tych zaka- 
zów. „siania nienawiści do Niemiec“. 
Żądanie plebiscytu sprzeciwia się zre- 
sztą konstytucji francuskiej, której nie 
będzie zmieniało się dla wygody kanc- 
lerza. Jednem sławem: propozycje Hi- 
tlera uważa się w Paryżu za nie do 
przyjęcia. 


Natomiast inaczej reaguje na nie 
Londyn. Nowa konferencja, nowe uro- 
czyste zapewnienie, nowa dominująca 
rola Anglji — to wszystko przedstawia 
się nad Tamizą wcale ponętnie, Ogólne 
wiażenie: należy parlamentować, nale- 
ży zastanowić się na „pokojem  nie- 
mieckim'. Hitler osiąga swe pozytywne 
cele w Anglji, 


Osiąga również negatywne w reszcie 
Europy. Wypowiedzenie traktatów i 
wyraźne dążności do utrwalenia hege- 
monji niemieckiej w świecie wzburzyły 
kontynent. Państwa, doiąd nazupełniej 
neutralne — zbroją się nagwałt. W 


44) 
(Ciąg dalszy). 

Tu otworzono mu prędzej niż u ad- 
wokata i w drzwiach ukazała się auten- 
tyczna pokojówka w białym fartuszku 
i z koronką nad czołem, ubrana tak 
jakby to była jedenasta przed połud- 
niem, a nie kwadrans po pierwszej po 
północy, Nie okazała zdziwienia. Albo 
więc była dobrze wytresowana, albo 
późni goście u pani dyrektorowej nie 
należeli do rzadkości, W takim razie 
czemu dozorca zrobił głupią minę — 
przemknęło przez mózg detektywa, gdy 
pozwolił czarno-białej panience zdjąć z 
siebie płaszcz, wręczył jej kapelusz i 
bilet wizytowy. 

— Proszę doręczyć moją kartę pani 
dyrektorowej. 

—- Pani już śpi. 

— W takim razie trzeba ją zbudzić. 

Dopiero teraz skonsternowana poko- 
jówka zdążyła odczytać nadruk na wi- 
zytówce i cofnęła się o krok, przestra- 
szona. 

— Pani wcale nie śpi, panie inspekto- 
rze policji śledczej — wyznała nagle z 
naiwnością, za którą nie mógł jej zga- 
nić, jak nie mógł się śmiać z wyrecy- 
towania przez nią całkowitego tytułu 
wydrukowanego na bilecie. Zmierzył ją 
badawczem spojrzeniem, Jednocześnie 


zauważył melonik zawieszony obok 
swego palta, męski parasol i angielski 
płaszcz deszczowy, lekko zmoczony. 

— Kto jest u pani? 

— Nie wiem — zarumieniła się, 

— Ale przecież jakiś pan? 

— Panowie bywają często u pani dy- 
rektorowej — ośmieliła się panienka. 

— A pan... dyrektor — co na to? 

—. Nic, proszę pana. Ja nie wiem, czy 
mnie wolno. Pan właściwie... z policji... 
tej... śledczej — ale może... Pan... — za- 
cięła się bezapelacyjnie i nie mówiąc 
już ani słowa wskazała mu drzwi do 
salonu, gdzie poprosiła go cichym szep- 
tem, jakby nagle dostała chrypki — a- 
by poczekał. — Zaraz... tego... — i od- 


wróciła się ku wielkim podwójnym 
drzwiom. 
— Dobrze, Proszę jednak nie zamy- 


kać tam, i nie gasić światła w przed- 
pokoju. Chcę mieć wejście na oku! — 
rozkazał stanowczo i zapalił papierosa. 


Salon, w którym siedział, urządzony 
był z niebywałym przepychem. Boga- 
ctwo wyzierało tu z każdego 
kłuło z każdej drobnostki. Popielnicz- 
ka, o którą oparł papieros byłą z rżnię- 
tego kryształu. Nad kredensem wisiał 
oryginalny Degat w przepięknej, gu- 
stownej ramie, który wprawdzie nie 


zupełnie dobrze czuł się terytorialnie | — 
tem niemniej był wspaniały. 


kąta, 


Minęło może dziesięć minut nim 
szmer za jego plecami kazał mu skon- 
centrować uwagę na właściwym 
odwiedzin. Nie odwrócił się jednak — 
w lustrze zawieszonem naprzeciw wi- 
dział dokładnie postać wchodzącej. U- 
brana była w długą, elegancką suknię 
wieczorową z jasno niebieskiej tafty, 
bez upiększeń i wyglądała tak jakby 
granatowy Packard na dole nie czekał 
bezpodstawnie, Ten sam wniosek wyni- 
kał ze zdziwionej, acz stłumionej miny 
pani Stokowskiej. Bernard Źbik uznał, 
że bez względu na zdsnie jakie wyrobił 
sobie o charakterze tej kobiety — wy- 
pada wstać i skłonić się w milczeniu. 
Poznała go natychmiast, 

— Pan! 

Skłonił się jeszcze raz, właściwie nie- 
wiadomo dlaczego. Podała mu rękę. 
Jak zauważył zupełnie automatycznie, 
w drugiej trzymała wciąż jego bilet wi- 


zytowy. Uśmiechnęła się mdło — pomi- 
mo swej inteligencji zdawała sobie nie- 


celu 


wątpliwie sprawę z faktu, że inspekto- 
ra policji śledczej tylko ważne przy- 
czyny mogą o tej porze sprowadzić do 
prywatnego mieszkania, -Pomyślał, że 
napewnoby się nie uśmiechnęła, gdy- 
by domyślała się jakiej treści rozmowa 
ja czeka, Prawdopodobnie przypuszcza- 
ła, że chodziło tu o jakieś nagłe infor- 
macje w związku ze zranieniem jej 
męża, dziś, w banku. 

— Czekam, proszę pani. 

— Naco? — Nie zorjentowała się w pu- 
łapce. 

— Na pytanie pani o zdrowie męża. 

— Ach, tak! 
fon z „Omegi“. 

— Dlaczego pani kłamie? — Spojrzał 


Miałam od niego tele- 


"krzesła, 


na nią zimno i z asia zaw A I Aa zacieka- 
wieniem. — Pani nie miała żadnego te- 
lefonu od Erazma Stokowskiego. 

— Nie miałam żadnego telefonu — 
przyznała, jak echa, 

Rozejrzał się bezradnie, jakby była w 
tym pokoju po raz pierwszy w życiu i 


usiadła na wysokiem krześle tak nagle,. 


że omal nie upadła, Już po raz drugi 
obejrzał się poza siebie, drzwi z za 
których się ukazała, były wpół uchylone 
— a Bernard Źbik nie lubił, aby podsłu- 
chiwano jego rozmowy, Wstał i pod- 
szedł tak szybko, że właściciel meloni- 
ka i raglanu nie zdążył już cofnąć się 
i ledwie nie wpadł w ramiona inspekto- 
ra. 

Obaj mężczyźni wymienili nic nie 
mówiące spojrzenie i młody elegancik 
o wywatowanych ramionach pierwszy 
opuścił powieki. Nie należało do rzeczy 
łatwych wytyzymać wzrok inspektora 
Bernarda Źbika. 

— Ja już chyba pójdę, Gen... 

Bubek zbliżył się do przedpokoju i 
sięgnął po swe palto i kapelusz. 

— Jedna minuta, mój panie. 

— Proszę — szepnął skonsternowany 
i Bogu ducha winny gość. 

— Jestem zmuszony prosić pana o 
dowód osobisty, lub inną legitymację 
tożsamości. 

— Ależ! Ten pan... 

Eugenja Stokowska zerwała się z 
ale cofnęła się odrazu przed 
twardem spojrzeniem detektywa. Wró- 
ciła zrezygnowana na miejsce. 

— Czekam. Sądzę, że nie zależy panu 
specjalnie na spędzeniu reszty nocy w 
najbliższym komisarjacie policji. 

— Dobrze! Ale ja panu... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Helandji zatrzymano pod bronią dawny 


rocznik, prócz tego w gorączkowem 
tempie, dniem i nocą pracuje się nad 
obroną otwariej dotąd granicy wscho- 
dniej. Wznawia się zbrojenia w zdemi- 
litaryzowanej Austrji.  Biją na alarm 
w Czechosłowacji a na kwestjach zwią- 
zanych z gotowością bojową armji sku- 
pia się uwaga w Polsce, m 
, Poza tem następuje dalsze przegru- 
powanie sił, Przykład Niemiec działa 
zaraźliwie. W Turcji wysuwa się na 


`. -REPERTUAR KIN: 
. BAJKA: „Niespodzianki miłosne“, Bogaty 


" nadprogram. 


CZARODZIEJKA: Wspaniała operetka fil. 
mowa p. t. „Senorita w masce“, Tygodniki. 
LIDO: Przepiękna Operetka mundurowa 
wPrómenada milości“ oraz tygodniki. 
MORSKIE OKO: Cuda nowoczesnej techni- 
ki podwodnej w filmie „Złotó”, Najnowsze 
tygodniki, ; i ; 
NADMORSKIE: Wielki film religijny „Król 
Królów", $ i 
ASA POGOTOWIA: 
“Lekarz dyżurny - tel. 12-40, 
. Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67. 
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo 
„Dziennika Bydgoskiego“ w Gdyni, ul. Staro- 
wiejska 19. > 
Gabinet komendacta i kancelarja tęl. 20-22. 
, Lekarzy domowych wzywać: przed połud. 
niem do godz 11, po południu do godz. 18, 
_ Dyżury nocne od godz 20 do $ rano pełnią: 
dla okręgu obeimującego Chylonję, Demptowo, 
Cisowo. Dębogórze. Rewa, Mosty, Mechlinki, 
wór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. 
Obłuże, Kol. Oksywie, Stewart, Nowe Obłuże 
dr. N. N; dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla 
Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, 
Kosakowo, Stefanowo. Piwoszyno, Suchy i Ka- 
zimierza — dr, Bogucki. ; 


Posiedzenie Rady Miejskiej. Komisja budże- 
towa zakończyła swe pracę nad preliminarzem 
budżetowym r. 1936-37, w związku z czem pu- 
bliczne posiedzenie Rady Miejskiej w sprawie 
budżetu m. Gdyni odbędzie się we wtorek, 7. 
bm. ọ godz. 18 w gmachu Komisariatu Rządu 
grzy ul. Świętojańskiej. : 

Prezes [Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Gdyni na Zamku. Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej przyjął wczoraj przed południem na 
specialnej audjencji Prezesa Izby Przemysłowo. 
Handlowej w Gdyni p. Tora, który poinformo- 
wał Pana Prezydenta © bieżących pracach 
lzby, 
Zapisy dzieci do klasy I szkoły powszechnej 
nr. Ffprzy uł Leśnej) odbywać się będa ód 
6-—9 kwietnia<br. w. kancelarii, szkoły między 
godz: "ffi==t3. Przy zapisie okazać należy me- 
trykę urodzenia dziecka oraz świadectwo szcze- 
pienia ospy. Obowiazkowi szkolnemu w roku 
szkolnym 1936-37 podlegają dzieci urodzone w 
roku 1929, » 

"Na „święcone* dla bezroboinych ofiarował 
Bank Francusko-Po'ski kwote 100 zł za którą 
Komitet Funduszu Pracy m. Gdyni wyraża tą 
dzogą najserdeczniejsze podziękowanie. 

: Otwarcie wystawy graliki „Rytu”. Zapo- 
wiedziana 5-ta wystawa plastyczna „Wieczorów 
czwartkowych” zostaje otwartą w dniu 8. bm. 
w gościnnie użyczonych salonach Kluku Oby- 
watelskiego przy ul, Lipowej 20 Wystawa 
cbejmuje grafikę stowarzyszenia „Ryt“, skupia. 
jącego dzisiaj najwybitniejszych grafików poł- 
skich. 


Bazyli Rogowski, starosta powiatu często- 
chowskiego, mianowany został wicewojęwodą 
nowośródzkim. Ma BRE 

„Przy budowie śluzy na rzece Muchawiec w 
okolicy wsi Tryszyn zatonęła łódź z 11 robot. 


nikami, przeprawiającemi się na drugi brzeg 
rżeki, Utonęło dwóch robotników. 

- Nadużycia przy osuszaniu Polesia. W sądzie 
okręgówym w Brześciu zapadł wyrok przeciw- 
ko b. dyrektorowi biura projektów meljoracji 
Polesia inż. Próchnikowi, skazujący go za nie- 
dozór na 6 miesięcy aresztu. Od zarzutu nad- 
użyć inż. Próchnik został uwolniony. Sąd ska- 
zał natomiast na 3 lata więzienia i pozbawienię 
praw >bywatelskich na lat 5 urzędnika wymie- 
niónego biura Witkowskiego za popełnione 
nadużycia finansowe. 

Dowiercenie nowego szybu, uaftowego. W 
Pasiecznej koło Nadwórnei podczas wiercenia 
nowego sżybu naftowego natrafiono na silne 
źródło ropy naftowej. Dotychczasowa pro- 
dukcja nowego szybu wynosi 5 wagonów ropy 
dziennie. `. A ZZ AA ZA 

We Włocławku żydzi otrzymali dostawę 
miesa dla wojska, Z końcem marca odbył się 
w Włocławku przetarg na dostawę mięsa dla 
wójska. Pierwszy przetarg nie doszedł do 
skutku, w drugim utrzymał śię tylko rzeźnik- 
żyd aż z Lipna. tylko niewielką część otrzy- 
mały Czerniewice, Włocławek nie zdał egza- 
minu, Żaden z rzeźników tamtejszych nie po- 
trafił stanąć do konkurencji. Nie wystarczy 
narzekać... 

Pałac Potockich we Lwowie przechodzi w 
ręce vkraińskie, Jeden z najpiękniejszych gma- 
chów we Lwowie, pałac hr. Potockich ma 
przejść w ręce ukraińskie. W sprawie tej toczą 
się checnie układy pomiędzy metropolitą Szep- 
tyckim a zarządem dóbr hr. Potockiego z Łań- 
cuta, i EOKA 


Z Gdyni i wybrzeża. 


ASY TAT 4 EFRY 
35 z 


nowo kwestję cieśnin. We Włoszech, 
sukcesy marszałka Badoglio powitano 
jako nową klęskę Ligi Narodów i Anglji. 
Wogóle w polityce europejskiej wzma- 
ga się ferment niemal rewolucyjny. W 
dwudziestu mowach wyborczych zape- 
wniał kanclerz świat, że „metody, sto- 
sowane przez Niemcy są wstępem nowe- 
go okresu w życiu ludzkości“. Rzeczy- 
wiście — z każdego kąta Europy do- 
chodzi trzask odciąganych kurków. 
Dr. Tadeusz Kielriński. 


RA 


Nowy holownik dla „żeglugi Polskiej“ 
Stocznia Gdańska wybudowała nowy holownik 
przeznaczony dla poriu gdyńskiego. Holownik 
został wykonany na zamówienie towarzystwa 
„Żegluga Polska”. j 

Wyniki ostatnich aukcyj G. T. O. Na aukcji 
która się odbyła dnia 30 marca br. sprzedane 
zostało; 600 skrzyń pomarańcz hiszpańskich 
blood-oval po 1,02—1,04 zł za kg. 200 skrzyń 
pomarańcz palestyńskich po 1,09—1,11 zł za kg. 
59 skrzyń cytryn hiszpańskich po 59 zł za 
skrzynię, Na aukcji w dniu 2. bm. sprzedane 
zosłało: 1.881 skrzyń pomarańcz hiszpańskich 
blood-oval po 0.93—100 zł za kg, 507 skrzyń 
cytryn hiszpańskich po 47—50 zł za skrzynię, 


FABR. CHEM, FARM..AD KOWALS KI” WARSZAWA 


Z rynku owoców południowych. Dnia 9. 
bm. o godz. 13 w hali Aukcji Oowocowych w 
Gdyni — Nabrzeże Francuskie wyławia się na 
sprzedaż aukcyjną: pomarańcze hiszpańskie i 
palestyńskie, cytryny ofaz jabłka kalifornijskie. 
' Budowa „Domu Rybaka’ w Wielkiej Wsi. 
Utworzył się już komitet budowy „Domu Ry- 
baka", który w myśl uchwały Ligi Morskiej ma 
za zadanie przejrowadzić wykonanie tego plá- 
nit. W najbliższym czasie ogłoszony zostanie 
konkurs dla architektów na sporzrdzenie p'anu 
„Domu Rybaka“. Projektowany „Dom Rybaka“ 
ma być obliczony na pomieszczenie 5.000 osób; 
przewidywana jest również sala dla 400 osób 
e Ee a teatralne, kinematograficzne 
nid, 


00 6 ŚWiAk a 4 

Program budowlany Targów  Gdyńskic 
wzbudził wielkie zainteresowanie wśród gdań- 
skich firm przemysłowych. Targi Gdyńskie o- 


Firmy gdańskie interesuią się Targami 


-_ „DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, 


| kierunku Redy. 


T pae 


dna 7 kwietnia 1936 r. 


trzymały liczne propozycje zgłoszenia ze stro- 
uy przedsiębiorców gdańskich, którzy wobec 
zastoju na terenie Wolnego Miasta, pragną wy- 
korzystać «pomyślną konjunkturę w Gdyni. 

Dyrekcja Targów Gdyńskich znajduje się 
w tej chwili w trakcie rózważania tych pro- 
pozycyj. i 

«, r 

Szpital dla zakaźnych. 

Pan Komisarz Rządu i rada miejska w towa. 
rzystwie naczelników wydziałów zwiedzili 
szpital dla zakaźnych w Babim Dole. a 

Reprezentacja miasta stwierdziła na miej. 
scu doskonałe położenie budynków, których 9- 
stateczne wykończenie związane z uzupełnie- 


niem maszyn do prania i niektórych części urzą- 
dzenia asenizacyjnego spodziewane jest w cią- 


igu kwietnia. 


Zabudowania szpitalne składają się z dwu 
'objektów, a to z budynku upatrzoneśo na szni- 
tal kwarantanno-epidemiczny oraz szpital dla 
zakaźnych, w którym również będą mieściły się 
oddziały dla gruźlików i dotkniętych jaślicą. ; 

Otwarcie. szpitala nastąpi przypuszczalnie 
z początkiem maja. . 


Mr. C. Kolff przybędzie do Gdyni. 


Kto choć pobieżnie zapoznał się z żeglugą 
dalekomorską i portami zagranicznemi, temu 
będzie z pewnością imię C. Kolif'a dobrze zna- 
ne. Mister C. Kolff jest dyrektorem wolnej 
strefy portu Nowego Jorku i wybitną osobisło- 
ścią w dziedzinie żeglugi handlowej, z którego 
opinją liczą się obie półkule. Port gdyński 
zyskujący coraz większe znaczenie w żegludze 
światowej, oddawna interesował już mr. C. 
Kolff'a, to też bawizc obecnie w Hamburgu po- 
stanowił on odwiedzić również Gdynię. Jak 
nas informują, przyjazd mr. C. Kolft'a do Gdy- 
ni nastapi z inicjatywy prywatnej pochodzącej 
od p. L. Menczla, korespondenta gdyńskiego 
wielu najpoważniejszych zagranicznych. wy- 
dawnictw fachowych i „Speca w dziedzinie 
spedycji. Niewątpliwie również i Urząd Mor- 
ski wystąpi z oficialnem zaproszeniem, $dyż 
wizyta mr. C: Kolifa będzie miała dla Gdyni 
wielkie znaczenie propagandowe, 


e * 
Wizyta prezydenta senatu gdańskiego 
w Gdyni. 

W niedzielę, 5. bm. w poludnie bawił w 
Gdyni prezydent senatu gdańskiego Artur Grei- 
ser. Prezydent Greiser rowitany został przez 
dyrektora Urzędu Morskiego inż. Łęśowskiego 
w sali reprezentacyjnej dworca morskiego, po- 
czem w towarzystwie dyr. Łęsowskiego i ki ku 
osób. z któremi przybył z Gdańska, zwiedził 
na holown'ku port gdyński. Wizyta prezyden- 
tą Greisera miała charakter prywatny. o 
zwiedzeniu portu, prezydent Greiser odjechał 
samochodem do Gdańska. 


Nieszczęśliwy wypadek na szosie 
Wejherowo — Gdynia. _ 
-Dnia 3. pm. o godz. fi. przejeżdżała 
gromada cyganów przez Wejherowo w 


za miasto, niedawno ożenionego 2l-let- 


IE: 


Zakcpane. (PAT), Po znacznym 
spadku temperatury zaczął padać w gó- 
rach śnieg, który w nocy spadł również 
i w Zakopanem. Również przez cały 
dzień wczorajszy śnieg padający z 
przerwami tak w Zakopanem, jak i w 
górach, przykrył stary śnieg w górach 
świeżą kilkudziesięcio  centymetrową 
warstwą, stwarzając nawet i w dolnych 
partjach górskich odpowiednią pokry- 
wę. Śnieg pada suchy, stwarzając nowe 
warunki dla narciarstwa, 

Tutejsza stącja meteorologiczną prze- 
widuje wypogodzenie przy odpowiednio 
niskiej temperaturze z kilkustepniowym 
mrozem w nocy. 

Kielce. (PAT). Po silnej burzy grado- 
wej z piorunami, która przeszła nad 
obszarem województwa kieleckiego, w 
niedzielę padał Śnieg, który jednak nie 
utrzymał się. W nocy z soboty na nie- 
dzielę w poszczególnych miejscowo- 


Drzemiesie mies. 
Toruń. W tych dniach opuszcza To- 
ruń i przechodzi na wyższe stanowisko 
do Warszawy dotychczasowy naczelnik 
wydziału rolnictwa i reform rolnych 


w urzędzie wojewódzkim p, Konstanty, 


Ceceniowski oraz naczelnik wydziału 


zdrowia i opieki społecznej p. dr. Sta- 
nisław Pietraszewski, 


Zjazd starostów. 


Toruń. W ub. piątek odbył się w To- 
runiu zjazd starostów pow, toruńskie- 
go, inowrocławskiego i nieszawskiego 
oraz komendantów powiatowych PP, 

M, in. omawiano sprawy bezpieczeń- 
stwa publiczńego oraz uzgodniona 
wspólne postępowanie w walce z kra- 
dzieżami rowerów, ; j 


wichura, połączona ze śnieżycą. 

Glękokie. (PAT). [| | 
pogodzie przeszła w dniu 8 bm, nad po- 
wiatem dziśnieńskim 


Temperatura wynosiłą 3 st, 
zera. 


Drobne wiadomości. 


=- Nad kanałem Suezkim aresztowano Wto- 
cha Fagcini pod zarzutem ukrywania dokumen. 
tów, wykradzionych ze sztabu brytyjskiego. 

— Rząd egipski cofnął zakaz wywozu do 


wej kolonji włoskiej, 

— Rząd węgierski za przykładem  Austrji 
zamierza przeprowadzić dozbrojenie. 

— We Francji zmarł generał Estienne, który 
był jednym z wynalazców tanków. 


wojskowy. Pilot i uczeń szkoły lotniczej za- 
bici. 
miast francuskich: Paryż 


(bez przedmieść 


260.000 i Bordeaux 256.000. 


Kanaryjskich. 

-— Długoletni proboszcz chicagoski, ks. Ka- 
zimierz Sztuczka, został 
konsula generalnego  Gawrońskiego, 
Krzyżem Zasługi. 

` — Polska misyjna placówka w Nagosaki 


nakładzie 80.000 egzemplarzy. 

~ Mólitaryści japońscy dążą do utworzenia 
ministerjum propagandy, którego zadaniem by. 
łoby nadawać kierunek prasie. 


zech, Rumunji, Łotwy, Francji i Ameryki zgło. 
siło swój udział w tegorocznym zjeździe śpiewa- 
ków, mającym się odbyć w Warszawie, 


„| 


Gdy cyganie wyjechaliĘ 


ściach województwa kieleckiego szalałe | 
Po kilkudniowej | 
zamieć śnieżna.p 


pokrywając pola grubą warstwą Śniegu. | 


ponie: H bezrobotnego 25-letnia Teresa Hurkowa, za. ` 


; 
Ę 
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Włoch 140 kg złota zebranych wśród miejsco- F 


— W Colserworth w Anglii spadł samolot |] 


— Najnowsze dane liczbowe największych | >° y rei 
` JE tieli oni swoją „reprezentację przy ul, Skar- 


2.891.430, Lion 579.560, Marsylja 562.200, Nicea jj 
— Na terenie Hiszpanii zostały utworzone | 


trzy nowe kónsulaty polskie (honorowe) — wj 
Madrycie, Maladze i Las Palmas, na wyspach | 


udekorowany przez ji 
Złotym 


składająca się z Braci Franciszkanów wydaje fi 
w języku japońskim „Rycerza Niepokalanej wę 


-~ — Pięćset śpiewaków polskich z Niemiec, | 


nieodzowne,.orzeż- 
wiające swęmi cza- 
rującemi zapscha- 
mi wody kwiatowe 
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de Ronne Mamane 
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nięgo cygana kopnął koń w pierś koło 
serca. W czasie przenoszenia go do szpis 
tala w Wejherowie, nieszczęśliwy zmarł, 
Lekarz mógł tylko stwierdzić śmierć, 


Młodzież gdańska jedzie do Rzeszy. W 
ostatnich dniach wyjechała z Gdańska partia 
1500 młodzieży gdańskiej, rekrutującej się. z 
szeregów gdańskiej Hitler-Jugend, dla przejścia 
w obozie pod Sztumem kursu przeszkoleniowe. 
go przed planowanym  objazdem po Rzeszy 
niemieckiej, Fakt powyższy jest wysoce wy- 
mowny dla prowadzonej w dalszym ciągu przez 
obecne władze W. M. Gdańska tej linii poti- 
tycznej, która ma klasyczny wyraz w zamie. 
szczónem na czele gdańskiego organu hitlerow., 
skiego „Der Danziger Vorposten hasła: „Zi. 
rück zum Reich", ; 

Dok pływający o pojemności 100.000 tonn. 
Jedna ze stoczni okrętowych w Gdańsku koń. 
czy budowę olbrzymiego doku pływającego 
o pojemności 100.000 tonn. 
urządzenia techniczne 
techniki. 


= 


Wnętrza doku oraz 
są ostatnim wyrazem 


i a 
J Ofiary samochodów. Z Ostrowa donosząż 
HNa szosie pod Odolanowem samochód własno» 
Wści p Krawca najechał na drożnika 50-letniega 
H Szczepaniaka, jadącego na rowerze. Szczepaniak 
Jz powodu odniesionych ran zmarł w szpitalu. 
ij Podobny wypadek wydarzył się na szosie pod 
|Ostrzeszowem. Samochód, kierowany przez p. 
Kute, przejechał 7-letnią Halinę Hęciakównę. 
j|Dziewczyna zmarła z powodu zakrwawienia 
|mózgu. Fatalnym pojazdem jechał nowoobrany 
|ourmistrz Ostrzeszowa p. Żmudziński, 

|  Likw'dacja szvifala powiatowego w Koźminie 
|. powodu wysokich kosztów utrzymania, nąstą. 
Hoia w tych dniach. Szpital ten przejęty zo. 
Hstał przez dr. Synoradzkiego w celu urządzenia 
| orywatnej lecznicy. 3 

W celach samobóiczych zażyła większej ilo. 
Aci środków na uśmierzenie bólów serca żona 


kjnieszkała w Poznaniu przy ul. Poznańskiej 19. 
J Desperatkę uratowało od śmierci pogotowie 
'atunkowe. 

Za zasługi na polu obrony przeciwlotniczej 
srebrnym krzyżem zasługi udekotowani zostali 
Horzez gen. Władą w obecności reprezentantów 
władz wojskowych i administracyjnych pp. kpt. 
 Degórski (referat obrony przeciwlotniczej przy 
H zarządzie miejskim] i st. asystent Uniwersytetu. 
Poznańskiego mgr. Franciszek Szeląg. 

— Znowu żydzi! Oszukańczą działalnością 
„bfur sprzedaży pożyczek na raty", w Pozna” 

łu zajęły się ostatnio władze śledcze. Agenci 
tych „biur” zdołali oszukać na terenie woj. 
| -oznańskiego około 300 osób, rekrutujących się 
| przeważnie ze sfer niezamożnych. W więzien'u. 
|| ledczem przy ul. Młyńskiej oczekują swych 
s-ozpraw oszuści: Z0-letni Jerzy Kordasz z Po- 
"nania, 
4 Mieczysław Mieloszyński ze Śremu. Główny. 
|ni oszustami byli dwaj żydzi: 30-letni Josna 
Ber Joskowicz i 33-letni Nachum Gertner. 
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nwet 17. Skoro jednak dowiedzieli się, że ich 
działalnością" zajął się prokurator, zamkneli 
biuro” i uciekli w nieznanym kierunku. Po- 
©ukułje się ich obecnie listami gończemi. 
3 — Ostatnio odbyło się walne zebranie de- 
| ośatów W, T. K. R. pod przewodnictwem po- 
jsła Łubieńskiego z Kiączyna. Zebranie wy. 
'aziło protest przeciwko zamierzonej likwidacji 
sekcji leśniczej wydziału rolniczego na Uni. 
| wersytecie Poznańskim oraz przeciwko likwi= 
5 lacji instytutu naukowo „ doświadczalnego w 
lydgoszczy. o y 
— Aresztowanymi w związku z wyżężoną 
|akcją wywrotową. komunistami są: Maksymil. 
jan Bartsch, Jan Brysier, Franciszek Danie'ak, 
Grzegorz Desmann, Teodor Garbarek, Woj- 
piech Koszmala, hazimierz Mawak, Maódalena 
 Nowakowa i Stanisław Perz. Władze informują, 
w tym samym czasie aresztowano w Gnie. 
Minie 2 komunistów, we Wrześni 3, a w Byds 
| goszczy 15 komunistów. AR, 


Stanisław Madaliński z Międzychodu. 
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Nr. 82. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


wtorek, dnia 7 kwietnia 1936 r. 


Trup narzeczonego w powozie ślubnym. 


„Bukareszt był niedawno 
niem wstrząsającej tragedji miłosnej, 


jaka rozegrała się przed kilku dniami: 


Piękna, młodziutka dziewczyna, Zoe 
Burdan, stenotypistka w państwowej 
„dyrekcji kolejowej, miała wziąć oneg- 
daj ślub z naczelnym inżynierem kole- 
jowym Konstantym Blinu, znanym w 
bukereszteńskich sferach towarzyskich. 
Gdy panna młoda wyszła z domu ro- 


dziców w ślubnej sukni i stanęła na 


progu ze swoim narzeczonym, zajechał 
samochód, który miał oboje zawieźć 
do kościoła. Szofer samochodu ukłonił 
się i otworzył drzwiczki samochodu. — 
Wtedy z głębi samochodu osunął się 
powoli trup mlodego człowieka i zwa- 
li? się głucho na asfalt jezdni. 

— (Georgesco! — zawołała przerażona 
panna młoda, która poznała w nie- 
boszczyku swego odtrąconego narzeczo- 
nego Teodora Georgesco. 

Tragiczna ta scena była epilogiem na- 
miętnej miłości między ubogą panną i 
jej nieszczęśliwym narzeczonym stu- 
dentem medycyny. Georgesco uczył się 
pilnie do egzaminów i marzył tylko o 
zdobyciu dyplomu. Pewnego dnia po- 
znał jednak piękną, skromną 17-letnią 
dziewczynę, Zoe Burdan, córkę małego 
urzędnika. Student zakochał się w 
dziewczynie i marzył odtąd o poślubie- 
niu jej. Ale panna była na utrzymaniu 
rodziny, która chciałą wydać ją za czło- 
wieka zamożnego. Sytuacja poprawiła 
się dla obojga młodych, gdy panna do- 
stała posadę stenotypistki w dyrekcji 
kolejowej. Odtąd rodzina przestała tak 
natarczywie dążyć do wydania dziew- 
czyny zamąż. 

Ale w biurze zjawił się zamożny in- 
żynier kolejowy Konstanty Blinu, któ- 
ry zakochał się w Sstenotypistce i za- 
czął ją zasypywać podarunkami. Wkoń- 
cu oświadczył się © jej rękę. Dziewczy- 
na, znęcona perspektywą wygodneso 
życia zerwała ze studentem i zgodziła 
sie roślubić inżyniera. 


OWCZE paad Ea AnNa 


PIERWSZA TROSKA, 


Pipciński wybrał sie z żoną i z 2 synka- 
mi do Rzymu i zwiedził Fórum Romanum. 
Śynkowie jego wyprzedzili rodziców, W pizć 
minut później wszedł Pipciński z żoną na 
teren Forum. Kiedy zobaczył połamane ko- 
lumny. rozbite wazy i zdruzgotańe figury. 
rzekł przerażony do żony: 

— Chodźmy szybko do domu. nim kto 
zauważy. co ci chłopcy znów nabroili. 


Nowy pomnik dla bohaterów wojny. 


W Pointe de Grave koło Bordeaux buduje 
się pomnik w miejscu, w którem wylądyo- 
wały pierwsze oddziały amerykańskie. bio- 
1rące udział w wojnie światowej. Odsłonięcia 
pomnika dokona w najbliższym czasie gene- 
ral Pershing, były wódz naczelny armji 
amerykańskiej. 


Jak zeznał szofer, student zgłosił „się 
do niego w dzień ślubu i oświadczył, że 
jest krewnym panny młodej. Wręczy- 
wszy szoferowi napiwek, prosił go, a- 
żeby go zawiózł do domu panny mło- 
dej, której chce zrobić niespodziankę. 
W drodze wypił z butelki śmiertelną 


dawkę kwasu pruskiego, która spowo- | 


Tragiczna zmiiość síiaudernim. 
pod wraże- 1 


rzył drzwiczki samochodu, wypadł z 
niego trup studenta, 

Piękna Zoe zerwała z inżynierem pod 
wpływem wstrząsającego wypadku. Mo- 


że być, że czas zagoi jej bolesną ranę. 


Obecnie śpiewają w Bukareszcie smu- 
tną piosenkę, która powstała na tle tej 
tragicznej miłości 


dowała jego śmierć, Gdy szofer otwo- | do pięknej panny. 
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Mie zawiera, metalicznych domieszek -PUDER ABARID 


z R W Z CC O RE O ROR OONNOKNNOOZNRDWO 


Tradycyjna kąpiel w mroźnej wodzie. 


W słynnei uczelni angielskiej Bradfield-Colledge odbywa sie na wiosnę tradycyjny bieg 
naprzełaj, na trasie którego trzeba przebrnąć przez mroźne fale bystrej rzeczki. 


KU CZE] 


„Courrier de Geneve“ zamieszcza 
niezmiernie ipteresującą koresponden- 
cję z Madrytu, która obrazuje sytuację, 
jaka się obecnie wytworzyła w Hiszpa- 
nji po dojściu do władzy lewicowców. 

Sytuacja ta pod wieloma względami 
przypomina pierwsze czasy po wybuchu 
rewolucji w carskiej Rosji, mianowicie 
okres rządu Kiereńskiego, kiedy to ko- 
ła skrajnie rewolucyjne wywierały na- 
cisk na elementy bardziej umiarkowa- 
ne w rządzie, stałe pomawiając je o 
„knowania z burżujami* o „kontrre- 
wolucyjność* itp. Podobnie rzecz się 
ma i w Hiszpanii. 

W Madrycie niemal bez przerwy od- 
bywają się wiece, których głównym ce- 
lem jest wywieranie nacisku na rząd. 
Co do łączności z Kominternem, to już 
się jej nie maskuje obecnie. Każdemu 
jest dziś wiadomo w Hiszpanii, że całą 
akcją kieruje Międzynarodówka komu- 
nistyczna, już choćby dlatego, że wszy- 
scy wiedzą, iż inicjatywę wypadków 
wzięła na siebie „Międzynarodowa Gzer- 
wana Pomoc", 

Jak wszystkie inne pokrewne ruchy, 
dyrygowane przez Moskwę, rewolucyj- 
ny front hiszpański w pierwszym rzę- 
dzie występuje przeciwko religii chrze- 
Ścijańskiej. Zbędnem jest pisanie o ak- 
tach wandalizmu, jak palenie i gra- 
bienie kościołów, ataki na klasztory itd, 
O tem wie już dziś cały świat z prasy 


Nie wszyscy być może jednakże jm 


o tem, jak dalece posunięta jest akcja 


—NN———_—LLLNNL. 


w idzie Hiszpania? 


wrogów Kościoła w dzjele niszczenia 


kalolicyzmu u Samych jego podstaw 


t. j. przez uderzenie w wychowanie 


sałcdych pokoleń. Tak jak w Sowietach, 
rewolucyjna Hiszpanją dąży do całko- 
witego zniesienia nauki religji w szko- 
tach, do zlikwidowania szkół wyznanio- 


wych. 

Wszystkie te reformy, które, zostaną 
wprowadzone w życie w najbliższym 
czasie, t, j. od początku przyszłego ro- 
ku szkolnego, są dziełem nieustającej 
akcji pariji komunistycznej — czyli — 
hiszpańskiej sekcji Międzynarodówki. 

Jasnem jest, że wobec powyższego 


sprawa nawiązania oficjalnych przyja- 
cielskich stosunków pomiędzy Hiszpa- 


nją a Rosją sowiecką jest tylko kwe- 
stją dni. Jak wiadomo, po krwawej re- 
wolucji w Oviedo przed półtora rokiem, 
kiedy to została udowodniona łączność 
agitatcrów hiszpańskich z Moskwą, 
rząd sprzeciwił 
posła ZSSR po śmierci Łunaczarskiego 
Obecnie na porządku dziennym jest 
sprawa nowego posła w Madrycie, któ- 
rego gwałtownie wszelkiemi sposobami 
domagają się nietylko jawni komuni- 
ści i rewolucjoniści, ale także i mniej 
lub więcej zakonspirowani agenci Ko- 
minternu, ukrywający się pod płaszczy- 
kiem organizacji „Przyjaciół Rosji So- 
wieckiej*, działającej, jak dotychczas, 
głównie na terenie kulturalnym i go- 
spodarczym. (KAP) 


chy na froncie 


| aaibisuzrASici mn. 
Wierny pies przy zwłokach czarnego wodza. 


Krajowcy roznieśli głęboko w kraj z fron- 
tu południowego z dużą trwogą wieść: W 
bagnach. w pobliżu Harraru. gdzie toczyły 
się ciążkie walki wojsk abisyńskich i wło- 
skich, daje się słyszeć nocami wycie i szcze- 
kanie psa, w którym zamieszkał zły duch. 
Nikt nie odważy się wybrać w drogę przez 
tę okolicę, każdy przechodzień zabłądzi lub 
ulegnie wypadkowi, żołnierzowi grozi 


śmierć, Okolica jest opanowana przez du- 
chv. które mają siedzibę w rzece. 

Wojska abisyńskie — pobite — opuściły 
tę okolicę. Przednie straże włoskie, zaimu- 
jąc teren, napotykały stale na trwożliwie 
krążące wieści o strasznych duchach. Po- 
czątkowo odważni żołnierze śmieli się z 
tych pogłosek. lecz gdy nadeszła jedna. dru- 
ga noc, a nieustanne wycie nie dało im oczu 


ubogiego studenta 


się uznania nowego 


zmrużyć, zaczęli doszukiwać się jakiejś 
prawdy. Oficerowie włoscy postanowili roz- 
wiązać tę zagadkę, która zaczzła już działać 
na nerwy żołnierzom, szczególnie Askary- 
som, Przy pomocy tych ostatnich wysłano 
kilka patroli, celem przeszukania dokładnie 
bagien oraz wszystkich przejść. Wiele trudu 
kosztowało Włochów, zanim Askarysi dali 
się użyć na przewodników do tej krainy 
„duchów“, Wkrótce jednak, jedna z patroli 
usłyszała pobliskie wycie psa. Biegiem skrę- 
cono na wąską ścieżkę, prowadzącą przez 
moczary, lecz idący na przedzie Askarysi, 
zostali ząatakowani przez dużego żółtego 
psa, całego ociekającego krwią. Pies, po zê- 
atakówaniu ludzi, szybko wycofał się i za- 
jął na małej suchej kępie obronne stano- 
wisko. 

Patrol, po zbliżeniu się, oniemiał z prze- 
rażenia. Na pniu mimozy leżał oparty żoł- 
nierz — a raczej straszliwie wyglądający 
szkielet w mundurze, doszczętnie przez 
mrówki zżarty. Obok niego leżał karabin, 
aadownice i sztylet. Kanny doczołgał się wi- 
docznie na tę kenę. lecz tu zginął z głodu i 
wycięńczenia. Na straży swego pana pozo- 
stał pies. Wierne to stworzenie, jak się po- 
źniej z obliczeń okazało, broniło przez dni 
dwadzieścia ciała swego Pana przed szaka.- 
lami i hienami. Stąd pochodziło to stras 
szne wycie i krew mrożące szczekanie nocaa 
mi. W dzień ta sama walka z sępami i orła< 
mi. Tylko mrówkom wierne to zwierzę nie 


rnogło dać rady, a te swego dzieła dokonały 


z całą precyzją i zawziętością. Na ziemi le- 
żała też skóra i pióra z kilku orłów, które, 
zleciawszy za nisko, zostały pożarte przez 
psa: Ten zgiodniały rozszarpał je i zżarł, 
lecz mimo to był tak wynędzniały, że tylko 
pozostała skóra na kościach u niego. 

Żołnierze, po chwili zdumienia, wyciąga- 
ją chleb i jak najłagodniej wołają na psa, 
aby jadł. Pies początkowo wzdryga się, lecz 
głód zwycięża, rzuca się łapczywie na chleb 
i zaspokaja swój głód. Lecz, gdy tylko któ- 
ryś z żołnierzy próbuje podejść do trupu, 
odskakuje od jedzenia i nie da się zbliżyć 
nikomu. 

Chciano jednak koniecznie rozwiązać za- 
gadkę, kim był poległy. Z munduru należało 
wnioskować, że był to oficer armji abisyń- 
skiej wyższego stopnia. Wkrótce przypom- 
niano sobie, że przed 20 dniami, po zdoby- 
ciu placówki abisyńskiej, od jeńców dowie- 
dziano się, że dowódca placówki — Dedjacz 
Barabe przepadł bez wieści. Jego muł, schu- 
dzony, Przygalopował do obozu, lecz bez 
swego właściciela, Od tej pory wszelki słuch 
Po dowódcy zaginął. Między zabitymi nie 
znaleziono go, jak również nie dały żadne»- 
go rezultatu przeszukiwania bagien i pusty- 
ni. 

Obecnie, dzięki wiernemu psu, odnalezio- 
nó zwłoki dzielnego wojownika. Włosi po- 
stanowili pochować go. Wyszukali obok po- 
łożone miejsce i zaczęli tam kopać grób. 
Kilka godzin upłynzło, a znowu wszelkie 
próby zbliżenia się do trupa, spełzły na ni- 
czem, pies bowiem nie dopuszczał nikogo. 
Słońce chyliło się ku zachodowi, żołnierze 
musieli wracać do obozu, nie mieli jednak 
innej możności spełnienia swego obowiązku 
— pogrzebania poległego, jak tylko usunię- 
cie psa. Musiano go zastrzelić. Pies zginął 
na posterunku, jako wierny towarzysz swe- 
go pana. Zakopano go obok. 

Patrol włoski opuścił milcząco tę „krainę 
duchów“, 


39 aanpas 
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Drugi truciciel 
LJ e » |] 
żony i dzieci. 
Na Polesiu w identycznych okoliczno- 
ściach ojciec Głruł dwoje dzieci i żonę. 

Prużany, 1ś-letnia Zofja Romaniu- 
kówna, zamieszkała przy ojcu Teodcrze 
Romaniuku, we wsi Krugle, powiatu 
prużańzkiego, zachorowała w dniu 16 
marca 1936 roku i po dwóch dniach 
zraarła. 

W czasie choroby skarżyła się na ból 
głowy, nóg i rąk i po kilku godzinach 
choroby zaniemówiła do czasu śmierci. 

W dniu 24 marca 1936 roku zachoro- 
wała na tę samą chorobę druga córka 
Teodora Romaniuka, 9-letnia Elżbieta, 
która również po tych samych obja- 
wach na drugi dzień zmarła. 

Romaniuk obie córki natychmiast po 
śmierci pochował. 

Ponieważ podczas choroby córek nikt 
pomocy lekarskiej nie udzielał, óraz 
biorąc pod uwagę, że Romaniuk przed 
rokiem pochował żonę, która zmarła w 
podobny sposób, co i córki i obecnie 
żyje nieślubnie z Tatjaną Buchowską, 
zachodzi podejrzenie, że dzieci i matka 
zmarły Śmiercią nienaturalną, Władze 
prokuratorskie zarzędziły ekshumację 
zwłok. 

Wypadek ten wywołał na Polesiu 
wielkie poruszenie, tem bardziej, że w 
całej Polsce znana jest tocząca się w 
Sosnowcu Sprawa Grzeszolskiego, 

ON I ONA, 

Na drzwiach warsztatu szewskiego wisi 
tablica: 

„Zamknięte — jestem obok w szynku!* 

Pod spodem ręką kobiecą dopisane wi- 
dniały słowa: 


„Proszę chwilę poczekać, poszłam już po 
niego”! 


romiRG 
Bydgoszcz, dnia 6 kwietnia 1936 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Tymoteusza m. 

Jutro: Celestyna I p. i w. 
Wschód słońca o godzinie 5.25, 
Zachód słońca o godzinie 18.41. 


Stan pogody. 
Chłodno i przymrozki. 


W całej Polsce panowała wczoraj w godzi. 
nach popołudniowych pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem z większemi rozpogodżeniami w 
dzielnicach północno.zachodnich, a z drobnemi, 
przelotnemi opadami śnieżnemi na pozostałych 
obszarach kraju. Temperatura o godz, 14 wy- 
nosiła: —1 et. w Wilnie, O st. w Lidzie, 2 w 


w Grudziądzu, Łodzi i Katowicach, 5 st. w 
Bydgoszczy, Krakowie i Lwowie, a 6 st. w 
Poznaniu. Dziś rano w Bydgoszczy dotkliwie 
chłodno przy pogodnem niebie. W nocy był 
przymrozek. W dalszym ciągu chłodno (nocą 
przymrozki, dniem temperatura do 8 st.), rano 
miejscami mglisto, w ciągu dnia naogół pogo. 
da słoneczna o zachmurzeniu umiarkowanem, 
Słabnące wiatry z kierunków północnych. 
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Termometr wskazywał dziś rano 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 6. IV. — 12. IV. 1936 r. 
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, te- 
lefon nr. 3994. 
2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka 37, 


telefon nr. 3191, 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2618. 


— MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
„nie od 9—16, w niedzielę i święta od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wystawa „Grupy Pla- 
styków Bydgoskich“. 


se 
s. 


, KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, al. 
Gdańska 17. wypożycza wszystkie nowości 
beletrystyczne na warunkach niezwykle 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści. 


„LBKTURA”, wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincję. , 


E 
Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Trzy tanie przedstawienia po cenach od 
10 da 99 groszy. Dziś, w poniedziałek „TO 
WIĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ”, sztuka Buss-Fekete, 
we wtorek „SZESNASTOLATKA”, doskona- 
ła sztuka F. i A. Stuartów, oraz w środę 
„BALLADYNA* J. Słowackiego, które to 
sztuki ukażą się nieodwołalnie ostatni raz w 
sezonie. Ceny miejsc od 10 do 99 groszy. Bi- 
lety w kasie teatru. 


"W pełnych próbach wesoła operetka Be- 
natzky'ego „ROZKOSZNA DZIEWCZYNA", 
"której premiere naznaczono na dzień 12 bm. 


kk Rolę tytułową odtworzy p. Jadwiga Fonta- 


nówna. Jednocześnie p. Karol Borowski, re- 
żyser teatrów warszawskich prowadzi próby 
© nieśmiertelnego arcydzieła Al, hr. Fredry 
p. t. „ŚLUBY PANIEŃSKIE". 


-_ — Do odebrania w Komisarjacie policyj- 
mym. W drugim komisarjacie przy ul. Wi- 
-leńskiej są do odebrania trzy rowery mę- 
skie, W trzecim komisarjacie przy ul. Wro- 
„oławskiej natomiast dwa rowery, bronzowa 
walizka i trąbka samochodowa. Wszystkie 
wspomniane wyżej orzedmioty pochodzą z 
kradzieży. Zainteresowane osoby odebrać 
mogą powyższe przedmioty w czasie od go- 
dziny 8 do 15-tej. 


` —- Bydgoskie Towarzystwo Łowieckie, któ- 
rego przewodniczącym jest p. inż. Szymań- 
ski, dyrektor papierni w Fordonie, przedłu- 
żyło kadencie dotychczasowego zarządu na 
jeszcze jeden rok. Łowczvm pozostaje na- 
"dal p. dr. Soboczyński, Walne zebranie u- 
chwaliło wykończyć strzelnicę koło leśnic- 
twa Czyżkówko i zadzierżawić teren łowiec- 
Ki pod Bydgoszczą. Schadzki odbywają się 
regularnie raz w miesiącu w lokalu restau- 
© racji „Pod Lwem“ u członka Tow. Łowiec- 
8 kiego p. Zygmunta Cymera. 


f można 
Zakopanem, 3 st. w Gdyni i Warszawie, 4 st, WEEE 


Na marginesie. 


Coraz więcej się mówi o motoryzacji. Le- 
tiejby wprawdzie było, gdyby nie mówiono 
a. robiono, ale dobrze, że się chociaż mówi. 
Motoryzować Polskę trzeba — co do tego 
nikt niema wątpliwości. Teraz jednak dy- 
skutuje się już kwestję, jak. motoryzować. 
Znany publicysta sanacyjno-konserwatywny 
Cat-Mackiewicz atakuje w wileńskiem „Sło- 
wie“ zamiar ministra Ulrycha, aby motory- 
zację Polski oprzeć wyłącznie na krajowej 
produkcji samochodów, 

Produkcja krajowa — zdaniem Cata — w 
ciągu długich lat swego istnienia, nie dała 
należytych rezultatów: samochody produku- 
je drogie, tempo motoryzacji spadło. Oczy- 
wiście, że na dalszą mete rozwinięcie prze- 
mysłu samochodowego jest ideałem, do któ- 
rego trzeba dążyć, ale w obecnej chwili trze- 
ka dbać o jedno: o szybkie pomnożenie ilo- 
ści samochodów w Polsce. A tego dokonać 
tylko drogą Przywozu 


wielki 


Okres Wielkiego Postu ma się ku końco- 
wi. W rozpamiętyvwanem przez liturgię Ko- 
ścioła życiu publicznem Jezusą Chrystusa 
coraz więcej znajdujemy nauk i wskazań 
stanowiących jądro naszej religji, coraz wię- 
cej przykładów do naśladowania, które two- 
rzą wizerunek prawdziwego chrześcijanina. 
To też Kościół ostatnim dniom ziemskiego 
żywota Jezusa coraz więcej poświęca uwagi. 
Jeżeli cały okres Wielkiego Postu jest obra- 
zem życia publicznego Jezusa Chrystusa wo- 
góle, a tydzień Męki Pańskiej obrazem v- 
statniego roku Jego działalności, to tydzień 
kończący Wielki Post zasadniczo ściśle od- 
powiada takiemuż okresowi bezpośrednio 
Przed Męką, Obfitował on w fakty, które 
zdecydowały o największem i najświętszem 
dla ludzkości dziele: Odkupieniu. Nic prze- 
to dziwnego, że tydzień ten od najdawniej- 
szych czasów we wszystkich językach świa- 
ta zwie się Wielkim łub Świętym, chociaż 
niektóre narody, jak np. Niemcy, w pam:ąt- 
kach rozpatrywanych przez Kościół w tych 
dniach widzą przedewszystkiem ból i smu- 
tek z powodu Męki i Śmierci Zbawiciela i 


obdarzają ostatni tydzień Wielkiego Postu 
mianem Tygodnia Smutku i bolesnej skargi 
(Karwoche). 

, Istotnie, w obchodach Wielkiego Tygod- 
nia przewijają się dwa pierwiastki uczuć: 
Nadziei, Odkupienia i Zmartwychwstania 


Uroczystości na Kalwarii 
w Pakości. 


Porządek uroczystości w Wielki Czwar- 
tek i Piątek na Kalwarji w Pakości OO. 
Franciszkanów jest następujący: 

Wielki Czwartek: Msza św. o godz. 9-tej. 
Po południu o godz. 3-ej cbchody kalwaryj- 
skie do kaplicy więzienia P. J, z kazaniami. 
W kaplicy Wieczernika nieszpory. Potem 
do kaplicy Ogrójca i Więzienia. Tam nabo- 
żeństwo pasyjne. Wieczorem o godz. 7-ej ie 
same obchody z kościoła parafjalnego. Trze- 
cie obchody odbywają się o godz. 3-ej w no- 


cy. 

Wielki Piątek: obchody kalwaryjskie z 
kościoła kalwaryjskiego rozpoczną się o gə- 
dzinie 8-ej. O godzinie 8-ej Gorzkie Żale. 
O godz. 9-tej do więzienia obchody i następ- 
nie Droga Krzyżowa. a potem w kościele 
kalwaryjskim ceremonie i kazanie. 

Jak się dowiadujemy, Tew.. Kobiet Kat. 
Koło Pań w Bydgoszczy zamierza urządzić 
pielgrzymkę na Kalwarję Pakoską, 


Jak Kaszubi „odejmują ból zebów“? 


W okresie wielkopostnym najłatwiej — 
zdaniem rybaków półwyspu helskiego — 
można „odejmować ból zębów”, jak również 
na przyszłość zabezpieczyć zęby przed próch- 
nieniem, Na „odejmowanie bólu“ jest osob- 
liwa i ciekawa formułka, którą się mówi, 
położywszy palce prawej ręki na chory lub 
mający być zabezpieczonym ząb. Formulka 
brzmi: „Odejmuję ci bóle, jako je Bóg Ojciec 
swojemu najmilszemu Synowi na krzyżu 
odjął*, następnie robi si? trzykrotny znak 
krzyża. Po chwili milczenia zażegnujący 
chorobę woła: „Zabijam tego robaka“ i na- 
stępnie robi ponownie trzy znaki krzyża, O- 
bie formułki wymawia się trzy razy zrzędu. 
Ból winien ustać natychmiast. O ile nie, to 
Sożykię się tę samą ceremonję następnego 

a. 
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— W dalszym ciągu złożyli ofiary na 
rzecz „Tygodnia Pomocy Bezrobotnym: Kar- 
bid Wielkopolski 1.000 zł, zebrane przez 
Dziennik Bydgoski 199 zł (poPrzednio 1.290,85 
zł), R. Stencel 20 zł, Cech Blacharski 20 zł, 


FREST EE, 
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„Dlatego też — pisze Cat — nie widzę in] Jak rozwiązać radykalnie 


nej rady, jak otwarcie granic dla wszelkich 
tanich samochodów, amerykańskich, japoń- 
skich, niemieckich, francuskich, angielskich, 
w połączeniu z ulgami taryfowemi przy ich 
imporcie oraz z różnemi ulgami dla nowo- 
nabywców. Państw. Zakł, Inżynierji niechże 
pracują nadal i drogie samochody, które 
wytwarzają, niechże idą na własne potrzeby 
armji na stopie pokojowej”. 


Motoryzacia Polski Doszła już kilka lat 
temu droga produkcji krajowej i rezultaty 
tego są dziś opłakane. Czy obecny szef ko- 
munikacji to widzi, i czy jest skłonny wy- 
ciagnąć lekcję z przeszłości? 


„Połsce, aby dorównać bojowej gotowości 
sąsiadów, potrzeba jakich 75 tys. samocho- 
dów. Przy systemie min. Ulrycha, nietylko 
tej ilości, ale wogóle żadnej poważniejszej 
ilości samochodów jeszcze przez czas dłuż- 
szy mieć nie będziemy. Innemi słowy, je- 
szcze przez czas dłuższy będziemy pod 
względem wojskowym poważnie zagrożeni”. 


å 


oraz bólu przesłaniającego wszelkie z tej 
nadziei płynące radości. Te dwa uczucia 
odbijają się zupełnie wyraźnie w liturgji 
Wielkiego Tygodnia. 

Najbliższe po Niedzieli Palmowej trzy 
dni stanowią dalsze przygotowania do wła- 
ściwych Wielkich Dni. Niektórzy autorowie 
zwą ie „ciche triduum“, albowiem nie po- 
siadając charakteru szczególniejszych uro- 
czystości. poświęcone zostały cichemu roz- 
ważaniu Męki Pańskiej. Msza. św. tych dni 
przypornina proroctwa o Męce Pańskiej, w 
Ewangelji Wielkiego Poniedziałku opowia- 
da o przedśmiertnem jakby namaszczeniu 
olejami Jezusa przez Marję Magdalenę a we 
wtorek i środę ponawia opis Mzki i Śmierci 
Zbawiciela, tym razem według św. Marka i 
św. Łukasza. 

W środę wieczorem rozpoczyna się trze- 
cia najważniejsza i najistotniejsza część ob- 
chodów Wielkiego Tygodnia, triduum smut 
ku i wielkiej żałoby. 

Jednem z najbardziej charakterystycz- 
nych nabożeństw tego triduum są t. zw. 
Ciemne Jutrznie, których forma conajmniej 
od wieków nie uległa najmniejszym zmia- 
nom. Układem swym zbliżone bardzo do 
Nieszporów, składają się one z szeregu od- 
rowiednio dobranych psalmów. trenów Je- 
remjasza i innych pism świętych oraz nauk 
Ojców Kościoła. 


skarbnika. 
czenia owocnej 
„Dziennika Bydgoskiego“ p. redaktor Nowa- 


Nowemu zarządowi złożył ży- 
pracy w imieniu redakcii 


kowski.. 


Z kościoła Cię jedynie znam. 


Z kościoła Cię jedynie znam — 
Lewito młody 
A wiem kim jesteś, czem jesteś 
dla Sprawy — 
Widzę, jak pod Twą rszką 
kwitną dusz ogrody — 
Jakiego Sługę w Tobie 
ma ten Bóg łaskawy 
Ogrodniku — artysto, mistrzu 
z Bożej łaski 
Nie odchodź od nas jeszcze 
gdzieś na inne pola — 
Tu potrzebna Twa ręka — 
Twojej myśli blaski — 
Proszą o to dusz naszych 
szkoły i przedszkola 
Skromność: przedziwna Twoja 
nie tu nie pomoże 
Myśleć będziemy głośno 
i na wszystkie tony 
Że tak na Swej katedrze 
jak w cichym klasztorze 
Potrzebny jesteś bardzo 
i niezastąpiony! 
Alina Prus-Krzemińska, 


ETE 


i legalnie kwestje żydowską? 


Pod tym tytułem wygłosi magister eko- 
nomji, redaktor p. Stanisław Strąbski w po- 
niedziałek, dnia 6 kwietnia br. o godz. 20-tej 
na posiedzeniu sekcji pracowników umysło- 
wych Chrześcijańskiej Ligi Pracy (sala. se* 
kretarjatu Ch. L. P. ul. Dworcowa 6, II ptr.) 
niezmiernie ciekawy referat. Oto części tego 
referatu: 

Współżycie Polaków i żydów jest nieosią- 
galnem marzeniem, — Przyczyny kultural- 
ne, polityczne i gospodarcze. Programy 
współżycia. —— Pogromy. — Bojkot. Zas 
gadnienie emigracji. — Program radykalny, 


ale legalny. 


Udział w posiedzeniu mogą wziąć także 
członkowie innych sekcyj Ch. L. P. 
Zarząd. 


Otwarcie sezonu szybowcowego. 


W niedziele, 19 bm. szybownicy hydgo- 
scy rozpoczynają Pracę na szykowisku pod 
Fordonem. Na pierwszy ogień idą dzielni 
szybownicy Sekcji Szkoły Podchorążych, 
którzy w dniu otwarcia sezonu organizują 
pokaz wzorowego szkolenia w sztuce szy- 
bowania. W dniu otwarcia w godzinach ran- 
nych odprawione zostanie nabożeństwo w 
Szkole Podchorążych. Początek uroczystości 
zwiazanych z otwarciem w Fordonie roz- 
pocznie się w dn. 19 bm. o godz, 14,30. Spe» 
cjalny pociąg dla uczestników í gości wyru- 
sza z Bydgoszczy o godz, 13,45. 

W programie uroczystości €hrzest no- 
wych szybowców fundacji Woj. Okr. Komi- 
tetu L, O. P. P. w Poznaniu. Na rodziców 
chrzestnych zaproszoną będzie młodzież 
szkół średnich, żeńskich i męskich. Nowe 
szybowce obłata znana dobrze wśród na- 
szych szybowników rekordzistka K. Gano- 
wiczówna, Równocześnie odbędzie się prze» 
gląd przez zaproszone władze taboru w ilo- 
ści 14-tu szybowców. W dniu otwarcia na 
szybowisku bydgoski hufiec harcerski rozło- 
ży się obozem, w którym gościnnie przyjmo= 
wać będzie wszystkich miłośników szybo- 
wnictwa, 

W dniu tym spodziewany jest zjazd 
gwiaździsty Pomorskiego Automobilklubu j 
Bydgoskiego Klubu Motocyklistów. 

Podczas uroczystości przygrywać będzie 
orkiestra wojskowa. 

Zarząd Koła Szybowcowego w Bydgo- 
szczy i zarząd I Wlkp. Szkoły Szybowcowej 
L. O. P. P. w Fordonie zaprasza najuprzej- 
miej wszystkich członków LOPP. kół miej- 
scowych oraz wszelkie organizacje sportowe 
jak i sympatyków szybownictwa, 


Dobrana trójka. 


' Zatrudniony w wałtszłatach. mechanicz- 
nych „Iłoydu Bydgoskiego“ -23-letni robot- 
nik Jan Talaga skradł szereg narzędzi ślu- 
sarskich wartości około 60 zł. W sprzedaży 
skradzionych narzędzi pomagał mu 21-letni 
brat jego Józef. Sąd Grodzki skazał obu bra- 
ci, Jana na 8 miesięcy wiszienia, a Józefa 
na; 6 miesięcy więzienia. Paser Feliks K. 
który kupił skradzione narzędzia skazany 
został na 6 miesięcy więzienia z warunko- 
wem zawieszeniem wykonania kary. 

Również za kradzież narzędzi rzemieślni- 
czych na szkodę Kazimierza Witkowskiego 
zam. przy ul. Kościuszki 2 skazany został 
30-letni robotnik Stefan Szpitalniak na karę 
pół roku więzienia. 


Pokaz prac młodzieży 
Chrześcijańskiej Ligi Pracy. 


W dniach 3—10 kwietnia br. odbędzie się 
pokaz prac, wykonanych w warsztatach 
młodzieży Chrześc. Ligi Pracy. Pokaz obej- 
mie wszelkiego rodzaju zabawki z drzewa i 
blachy. Osobny dział zajmą kajaki i wszel- 
kiego rodzaju sprzęt wodny. Wystawa mie- 
ścić się będzie przy ul, Gdańskiej 41, w aw- 
nym składzie f-my L. Konieczka. 


Rozpoczęcie sezonu wędkarskiego 


Pod BuycieoGSZCZEĄ. 


Nadeszła wiosna. Słońce zaczyna przy- 
grzewać, Dzień dłuższy. Natura budzi się do 


karskiego należy zapisywać si3 


do Bydg. 
Klubu Sportu Wędkarskiego, 


który cieszy 


życia, a z nią Bydgoski Klub Sportu Węd- | się sympatią od przeszło 30 lat. Członkami 
karskiego, W dniu 10 maja br. nastąpi ofi- klubu są Przeważnie urzędnicy państwowi 
cjalne otwarcie sezonu wędkarskiego w Łę- | i miejscy Deklaracje na przystąpienie do 


gnowie, Zjadą się rzesze miłośników tego 
sportu, ażeby po raz pierwszy zanurzyć węd- 
ki w wodach portu łęgnowskiego. Zaprawdę 
iest to sympatyczny sport. Każdy może wy- 
począć nad wodą po codziennych trudach, 


Wielkopolskie Tow. Elektryczne 50 zł, W. uprzyjemniając czas wędkowaniem. zażywa- 


Schenk Nast. 10 zł, Powszechny Związek 
Pracodawców 50 zł. Wszystkim ofiaro- 
dawcom składam serdeczne Podziękowanie. 
Prezydent miasta: (—) L. Barciszewski. 

Zegar ofiarności wykazywał w dniu 3-go 
kwietnia 1936 r. kwotę 44.500 zł. 

— Nowy zarząd Związku Szoferów. Rocz- 
ne walne zebranie związku zawodowego kie- 
rowców samochodów prywatnych wysłu- 
chało z uznaniem sprawozdań o działalności 
dotychczasowego zarządu z p. Kocimskim 
na czele. Na nowy rok sprawozdawczy wy- 
brano do zarządu: p. Edmunda Stachowiaka 


jac powietrza zdala od kurzu i zgiełku miej- |- 


skiego. Poza tem wędkowanie Przynosi i in- 
ne korzyści w postaci złowionych ryb, któ- 
rych w wodach klubowych jest bardzo dużo 
i to różnych gatunków, jak: szczupak, łosoś, 
psiraq, leszcz, karp i inne. 

Przestrzeń jest dość duża. gdyż Bydgoski 
Klub Sportu Wędkarskiego dzierżawi wody 
Brdy od fabryki Karbidu w Smukale, aż do 
Wisły. Członkowie mają i inne wygody. 
gdyż Klub posiada w Łęgnowie własną przy- 
stań, łodzie i szałas na noclegi. Przypomina 
się jednak, że łowienie ryb bez pozwolenia 


jako prezesa koła bydgoskiego, p. Feliksa | jest uważane przez prawo za:kłusownictwo. 


Szatkowskiego — jako wiceprezesa. p. Jur- 


które jest tępione przez Policję i sądy. We 


skiego — sekretarza i p. Karłowskiego -—* własnym interesie miłośników sportu wed- 


klubu wydaje sekretarz klubu, zam, przy 
ul. Warszawskiej 7, m. 4 od godz. 15,30 do 
16,30 codzień za wyjątkiem soboty i nie- 
dzieli. Wpisowe wynosi 5 zł, a opłata roczna 
15 złotych. ; 

Członkowie pokrewnych klubów wpiso- 
wego nie płacą. Władze klubu pamiętają 
także o bezrobotnych sportowcach-wędka- 
rzach i żeby nie zmuszać ich do kłusowni- 
ctwa, wydają im karty sezonowe za 7 zł pe 
przedłożeniu kariy bezrobocia, Pomyślano 
również o młodzieży szkolnej, która często 
łowi bez pozwolenia i postanowiono wvdać 
dla niej karty sezonowe po 2 zł. Dzienne 
karty gościnne kosztują 1 zł. Karty dla ofi- 
cerów 20 zł na rok. 

Karty dzienne, dla młodzieży i bezrokot. 
nych wydaje p. Sperkowski, ul. Poznański 6. 


Korespondencję w sprawach klubowych 
należy kierować na ręce p. prezesa Ucic- 
chowskiego, ul. Lipowa 14 w miejscu. 


Sofkiosie niedzielne. 


Niedziela Palmowa. Niedziela opromieniona 
tradycją, wprowadzająca w okres wielkotygod- 
niowy. . 
Słońce świeci, ale jest smutno, 
4 zimno, choć to pierwsza niedziela po pierw- 
szym i choć sklepy otwarte, W sklepach pusto. 
Kupcy myślą o lepszych czasąch, zamiast się 
cieszyć, że nie są gorsze. Ci, którzy dali się 
zwieść wiosennemu słońcu i wyletnili się na. 
gwałt, kulili się z zimna, Dużo było pań w ja- 
snych kompletach. Nie trzeba dodawać, że 
zmarzły kompletnie. 


Smutno | 


Że jednak jest wiosna napewno, świadczyły | 


bazie w tradycyjnych „palmach”, które nieśli 
wszyscy, wrącający z kościoła. 
* 

Niedziela, jak i cały okoliczny tydzień, na- 
sławiona była frontem do Śląska, Była i odpo. 
wiednią akademja w Strzelnicy i oczywiście 
kwesta, Z tej kwesty wynika, że normalny se- 
zon już się rozpoczął, Teraz już co niedzielę 
będziemy świądkami ogólnych biegów naprze- 
łaj z puszkami kwestarskiemi jak przeszkodami. 

x 

Sodalicja Marjańska nauczycieli w Byd- 
goszczy zorganizowała w kościele farnym reko. 
lekcję. Ćwiczenia duchowne rozpoczęły się w 
niedzielę Palmową wieczorem a potrwają do 
Wielkiego Czwartku. Uczestników naliczono 
około trzystu. 
Malinowski z zakonu Księży Jezuitów. ` 


W wielkotygodniowy nastrój wprowadzają 
koncerty religijne i oratoryjne. Jeden już się 


wczoraj odbył, 
RFA 1. (hak) 


Włamanie w biały dzień. 

Podczas nieobecności domowników 
włamali się w ub. sobotę po południu 
nieznani złodzieje do mieszkania pul- 
kownika rezerwy p. Franciszka Sawic- 
kiego przy ul. Kościuszki 22. Złodzieje 
dostali się do mieszkania podrobionym 
kluczem, poszem splądrowali całe mie- 
szkanie i zabrali garderobę, wartości 
około 1.000 złotych. Policja prowadzi 
energiczne dochodzenia, celem ujęcia 
złodziei. 
Nawet z drugiego piętra kradną rowery 

Z nastaniem wiosny rozpoczął się także 
sezon dla złodziei rowerowych. Codziennie 


komunikaty policyjne notują szereg kra- 
dzieży rowerów, przyczem nieustraszeni zło- 


dzieje posuwają się do ostatnich granic bez- |. 


częlności. Niema poprostu miejsca, gdzie 
możnaby uchronić rower przed złodziejąmi. 
Świadczy o tem zuchwała kradzież, jakicj 
się dopuścił cnegdaj pewien nieznany zło- 
dziej w domu przy ul. Gdańskiej 131. Wła- 


ścicieł roweru, p. Konrad Tatarski, zam. przy |. 


ul. Kaszubskiej 31, mającyw- wspomnianym 
domu do załatwienia pewien interes i prag- 
nac. uchronić rower przed złodziejami, 
wniósł rower na drugie piętro. Nie przy- 
puszczał jednak, że pilnuje go pewien zło- 
dziej. który również udał się na drugie pię- 
tro i wykorzystując odpowiedni moment. 
ściągnął rower z drugiego piętra i ulotmł 
się w niewiadomym kierunku, 


Sprawy sokole. 


SOKÓŁ ŻEŃSKI. 


Dziś w poniedziałek ćwiczenia młodzieży 
w Bali gimnastycznej szkoły wydziałowej 
przy ul. Konarskiego o godz. 16.30, Ćwicze- 
nia drużyny i PCK o godz. 20-tej tamże. 

Jutro, we wtorek o godz. 15-tej genęralna 
próba przedstawienia w sali „Stara Gospo- 
da“. (dawn. Patzer), ul. Św, Trójcy 33. Kom- 
plet i punktualne przybycie konieczne. 


Nauki wygłasza ks. superjor' 


PROGRAMY RADJOWE 
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eszee jedną konfiskatę starostwa 


74 f 
k is VO: 


; saudi unchawyiił. 


Dwusskos prasy o komnfiishkariack. 


W sobotę, popołudniowa poczta przyniosła 
nam pismo Sądu Grodzkiego, którem sąd za. 
decydował o uchyleniu konfiskaty naszego pri- 
maaprilisowegó numeru. Brzmi ono następu- 


jąco: 
POSTANOWIENIE. 


, Sąd Grodzki w Bydgoszczy na posiedzeniu 
niejawnem dnia 3 kwietnia 1936 r. pg rozpozna. 
niu wniosku Prokuratury Sądu Okręgowego w 
Bydgoszczy z dnia 31 marca 1936 r. o załwier. 

zenie zajęcia dokonanego w dniu 31 marca 
1936 r. przez Starostwo Grodzkie w Byd- 
goszczy w myśl art. 153 § 2 k. p. k. i $ 24 
ustawy (rasowej z dnia 7. 5: 1874 nakładu 
czasopisma „Dziennik Bydgoski" nr. 77 na dzień 
1 kwietnia 1936 r. 3 ń 

albowiem umieszczony na stronie 7 artykuł 
pod tytułem „Marksiści organizują strajk pro. 
testacyjny“ od słów: „Socjaliści zastanawiają 
się do słów: „będziemy mieli strajk protesta- 
cyny" zawiera cechy występku z art. 170 k. k, 
i $ 20 ustawy prasowej; ssie) 

) umieszczony na Stronie 10 art. pod tytu. 


| 


(o o konfiskatach mówi „Robotnik“ 
i „l. K. C.“ — nięskonfiskowane. 


W czasie toczącego się przeciw morder- 
com śp. min, Pierackiego procesu — pisze 
„L K. C.” — redakcja zamieściła w jednym 
z numerów fotogratje wszystkich oskarżo- 
nych. A tu, po kiiku godzinach — konfi- 
skata. Fotogralje są niebezpieczne, groźne. 
Na.nic zdały się tłumaczenia, że zdjęcia te 
pochodzą z źródia bynajmniej nie „podejrza. 
nego”, od pewnej powiedzmy  „iństytucji'”, 
która z obowiązku zastanawia się nad bez. 
Tieczeństwem państwa, 


Wnieśliśmy sprzeciw. 
miesiącach sąd uchylił konfiskatę. 

I tak dzieje się często. Cóż jednak z te- 
$o, że sąd wymazuje zakręślenia poczynione 
ołówkiem cenzorskim, cóż, że zgadza się, 
by białe plamy zapełniły się znów druko- 
wanem słowem. Wszak' to pó niewczasie, 
kiedy dana sprawa przestaje być aktualna, 


NKELHRUSENA 


łem; „O czem mówią na mieście" od słów 
„W kołach zazwyczaj dobrze pojnformowanych” 
do słów „członkostwo honorowe" zawiera zna- 
miona wyst. z art. 127. 1. 1. i § 20 ustawy pra- 
sowej z dnia 7, 5, 1874 r. 


postanowił: 


Odmówić wnioskowi Prokuratury Sądy Okrę. 
gowego w Bydgoszczy z dnia 31 marca 1935 r. 
o zatwierdzenie odebrania zajęcia nakładu 
czasopisma „Dziennik Bydgoski" nr. 77 na 
dzień 1 kwietnia 1936 r. albowiem Sąd nie do. 
patruje sig w treści wyżej wymieniónych ary 
tykułów znamion występku z art. 170 wzgl. 127 
k. k. i $ 20 ustawy prasowej z 7. 5. 1874. 
(—) Taczak, Sędzia Grodzki. ` 
Za zgodność: 
(Podpis nieczytelny) Sekretarz Sądu Grodzkiego 
e x p ` 


Straty nasze pokryje skarb państwa. 

Notatki o strajku ze względu na jej rozmiary 
powtarzać nie będziemy, pub:ikujemy natomiast 
ponownie feljetonik: ` et ' WARE 


„O CZEM MÓWIĄ NA MIEŚCIE”. 

Bydgoszcz, 1 kwietnia. 
W kołach zazwyczaj dobrze poinformowa- 
nych kolportowana jest wiadomość, że w związ. 
ku ze wspaniałym stanem dróg bitych na te. 
renie powiatu bydgoskiego, starosta miejscowy 
zostanie odznaczony wysokim orderem. Mamy 
nadzieję, że w uroczystej dekoracji wezmą 
udział wszyscy zawodowi i niezawodowi auto- 
mobiliści, a „Automobilklub Pomorski* nada 
niewątpliwie naszemu włodarzowi członkostwo 
honorowe... ; 


x 


Cała prasa polska uderzyła na alarm. A 
alarm ten jest koniecznością chwili! Albowiem 
to, co się w Polsce w dzizdzinie konfiskat dzie- 
je, przekraczą normalne ramy ludzkiego rozu- 


mowania. Mimo wszystko wierzymy jednak, że 


alarm ten nie pozostanie bez oddźwięku. Notu- 
Z dziś dwugłos prasy warszawsko-krakoów- 
skiej, 


Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł, 


15,30: Muzyka 
lekka. 16,00: Lekcja języka 
niemieckiego. 16,15: Chór 


„Lutnia-Macierz”, 16,30; Te- 
atr Wyobraźni: fragment 
słuchowisk. „Biały mħàich”. 
16,55: „O oparzeniach” - po. 
$adanka. 1650: Minuta poe- 
zji: Wiersz Juljusza Słowac. 
kiego „Radujcie się, Pan 
Wielki narodów nadchodzi” 


wyk. 


aParyż” — 


recytuje Zofja Gryff-Olszew. 
ska. 17,10: Współczesna pol. 
ska mużyka fortepianowa w 
Maryli 
17,40: „Walka człowieka ze 
szkodnikiem-owadem”. 17,50: 


18,30: „Już wiosna” . audy- 
cja dla dzieci. 18,55: Poga- 
danka aktualna. 19,35: Wia- 
domości sportowe. 19,45: Po. 


gadanka aktualna. 20,00: Au- 
dycja żołnierska. 20,30: Trio 
salonowe P. R. W przerwie 
o godz. 20,45: dziennik wie- 
czorny oraz „Obrazki z. Pól. 
ski współczesnej”. 21,15: „Na 
wysokiej połoninie" . audy- 
cja literacko. muzyczna. 22,00: 
Koncert symf, w wyk. ork. 
symf, P. R. 23,05: Muzyka 
salonowa. 


Jonasówny. 


film radjowy. 


We wtorek, dnia 7 kwietnia. 


OGÓLNY. 


6,30: Audycja poranna. 
12,03: Dziennik WRA 
12,15: Audycja dla szkół (dla 
dzieći młodszych) „Śpiewaj. 
my piosenki”. 12,35: Kon- 
cert ork. T, Seredyńskiego. 
13,10: Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13,15; Z rynku 


. pracy. 15,30: Trio salonowe 


z Poznania, 16,00: Skrzynka 
PKO. 16,15: Krótki koncert 
francuskiej muzyki symion, 
16,45: Cała Polska śpiewa. 
17,00: „Skarby Polski“ - od- 
zzyt. 17,15: Koncert muzyki 
ekkiej w wyk. małej ork. 
P. R. 17,45: Encyklopedia 
mówiona. 1830: O twórczo. 
ści poetyckiej ks. biskupa 
Bandurskiego. 18,55: Skrzyn.- 
ka rolnicza. 19.35: Wiadom. 
sportowe. 19,45: Pogadanka 
aktualna, 20,00: „Holender- 


tułacz”, opera w 3 aktach 
R. Wagneta z Teatru Wiel 
kiego. W przerwie 1: dzien- 
nik wieczorny, w przerwie 
I: „Obrazki z Polski współ. 
czesnej'. 22,45: „O kobiecie 
polskiej” . odczyt w jężyku 


angielskim, 23,05: „Muzyka 
salonowa. 
LOKALNY. 


TORUŃ, 6.50; Muzyka sa- 
lonowa (płyty). 7,50: Odczy- 
tanie programu na dz. bież. 
7,55: Parę informacyj. 13,15: 
Wszystkiego potrochu (pły- 
ty). 15,20: Przegląd giełdo- 

i komunikat żeglarski. 
16,15: Słynni pianiści. grają 


ubwory Fr. Liszta (płyty). 


18,30: „Toruń . miasto Jego 
Królewskiej Mości” . odczyt. 
18,45: Fr. Schubert „Sym. 
fonja h-moll - niedokończo- 


na“. 19,00: Skrzynka roln. 
19,10: Zapowiedź programu 
na dzień nast. 19,20: Kon. 
cert reklamowy. 19,35: Wia- 
domości sportowe z Pomo- 
rza. 22,45: Muzyka popular- 
na (płyty). a 


ZAGRANICA. 

19,00: Frankfurt. Koncert 
ną fort. i ork. M. Trappa w 
wyk. komp. (fort). Kolonja. 
Preludja Chopina, 20,00: 
Wiedeń. Mistrzowie operet- 
ki lasycznej, Stockholm. 
Koncert orkiestrowy. 21,00: 
Anglja (Nat. Progr.) Recital 
skrzypcowy Flescha. 22,00: 
Stockholm. Koncert rozryw. 
kowy. Wiedeń, Muzyka or- 


-$anowa, 23,00: Wiedeń, Mu- 


zyka popularna, 2400: Sztut. 
gart. Koncert nocny. 


EO TEPEE OOE OO E UNO OOOO E T WK E EEA | NUSTrji, 


o 


kiedy wiadomość zamieszczona, fotografja 
reprodukowana mało kogo zainteresuje. 

Pozostaje jedynie mocno platoniczna ra- 
dość — że myśmy mieli rację, a nie panowie 
cenzorowie. 3 

Na domiar złego bardzo często niewiado- 
mo kto, z jakiej racji i dlaczego konfiskuje. 
Przytaczaliśmy już wypadki, że jedna władza 
dostarczała informacji, która w te pędy 
przez inną władzę została „zaaresztowana”, 
jako groźna. i 
„Robotnik* zaś pisze: 

„Nikt dosłownie — nikt, nie wie, kto wła- 
ściwie decyduje o konfiskacie: jakąś „szara 
eminencja"? Bo ja wieml.. Z insłancjami 
urzędowemi dogadać się nie sposób; jest 
rzeczą oczywistą, że ktoś im dyktuje „z gó. 


ry. 

Nadzór sądowy? Stał się fikcją. Od dłu. 
gich miesięcy nie mamy w „Robotniku” żad. 
nej wiadomości 0 zatwierdzeniu sądowem 
jakiejkolwiek konfiskaty i nie wytoczj=o 
nam ani jednej sprawy sądowej z tytulu do- 
konanych konfiskat. : 

Praktyka konfiskacyjna w Polsce stworzy- 
łą pod względem prawnym stan zupełnego 
chaosu”. «y pa Kis EN n 
Od siebie żadnych komentarzy nie doda- 

jemy. 


oma 


Samoloty włoskie 
nad Addis Abebą. 


Negus ma już tylko kilkuset żołnierzy. 


Asmara, 6. 4. (PAT.) Z głównej kwa- 
tery włoskiej donoszą, że wojska negu- 
sa znajdują się w całkowitej rozsypce. 
Ofenzywa włoska posuwa się w bardzo 
szybkiem tempie. W ślad za korpusem 
erytrejskim przemaszerował przez Kwo- 
ram I korpus włoski. 


Samolot abisyński, który dotarł do 
Dessie, był ścigany przez samoloty wło- 
skie aż do Addis Abeby i został zniszczo 
ny na tamtejszem lotnisku. 


5 wywiadowczych samolotów wło- 
skich pojawiło się nagle nad Addis Abe- 
bą, powodując panikę wśród ludności, 
wystraszonej wieściami o zbombardo- 
waniu Harraru. Część ludności opuści- 
ła miasto jeszcze przed świtem. Lot 
włoski nad Addis Abehą nie pociągnął 
za sobą żadnych ofiar ludzkich, ani żad- 
nych strat poza spalonym samolotem. 
Rądjostacja nie została uszkodzona. 


Ofenzywa włoska i pościg lotniczy 
zdezorganizowały całkowicie armję abı- 
syńską. Wojska negusa Żostały zdzie- 
siątkowane i mają wynosić obecnie za- 
tedwie kilkuset żołnierzy. Włosi posu- 
wają się bez oporu. 


Włosi po stronie Austrii. 


Rzym, 6. 4, (PAT). Prasa włoska zwra- 
ca uwagę na ostatnią zmianę stanowi- 
ską Małej Ententy -wobec austrjackiej 
ustawy o powszechnym obowiązku pra- 
cy dła państwa. Zwłaszcza wystąpienie 
premjera Hodży, który oświadczył wo- 
bec prasy, że Austrja pogwałciła traktat 
w st. Germain, spotkalo się z negatyw- 
ną oceną prasy włoskiej, która calko- 
wicie solidaryzuje się ze stanowiskiem 


I obecnie —- po | 


meenten 
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Fronifka żalobna. 
$. p. Julianna Walkowiakowa 


W Zdunach pow. Krotoszyn zmarła w pią» 
tek, 3 bm. po południu, przeżywszy lat 70, 
zacna matrona i dzielna patrjotka, ś. p. Jul- 
janna z Sanderów Walkowiakowa, żona za- 
służonego działacza narodowego z obczyzny 
p. Antoniego Walkowiaka, mi 

Zmarła brała w Castrop w Westfalji ży- 
wy udział w życiu narodówem, była założy: 
cielką jednego z pierwszych Polskich żeń= 
skich bractw różańcowych na obczyźnie i 
przewodnitzyła temu Bractwu'doschwili pe» 
wrotu do kraju Narodowa. jej pracą wpro- 
wadzała ją często w konflikt z pruskiemi 
władzami policyjnemi w Castrop, znanemi 
z rozpędzania polskich zgromadzeń i po- 
grzebów i aresztowania chorążych polsko- 
katolickich towarzystw wraz z sztandarami. 
Dzieci swoje wychowała Zmarła w duchu 
bojowo-narodowym. to też synowie, aczkol- 
wiek urodzili się na obczyźnie, pośpieszyli 
jako sokoli na powstanie wielkopolskie. 

Niechaj ziemia Polska, zacnhej maironie 
i dzielnej patrjotce lekką będzie! 


$p. Wincenty Feuer, 
-— patrjota I więzień ideowy. 


Dnia 24 marca zmarł w sędziwyni wieku, 
lat 84, długoletni obywatel miasta, Leszna, 
zamieszkały od kilkunastu lat w Bydgoszczy 
śp. Wincenty Feuer. Urodzony dnia 29. 8. 
1852 w Nowym Dworze pod Kościanem, po 
ukończeniu gimnazjum św. Marji Magdale- 
ny w Poznaniu, poświęcił się handlowi i o~ 
siedlił się jako kupiec w Krzywiniu, a nam 
stępnie w Wschowie. i 

Tak w Krzywiniu jak i Wschowie sa 
Zmarły gorliwie działał mizdzy tamtejszą 
Polonią. Jako dobry obywatel służył zamie 
szkałym tam rodakom zawsze radą i czyć 
nem. nie szczędząc pieniędzy, gdy chodził4 
o ratowanie polskiego stanu posiadania. Zý 
skał sobie przez to powszechne "uznanie i 
szacunek społeczeństwa. Przez swoją dzia- 
łalność naraził się bardzo władzom niemiece 
kim,.to też po wybuchu powstania wielko- 
polskiego został natychmiast przez Grenz- 
schutz aresztowany i mimo podeszłego wie- 
ku włóczono 68-letniego starca po różnych. 
obozach dła internowanych — w Głogowie, 
Lignicy i Zeganiu. Z niewoli zwolniono go 
dopiero po siedmiu miesiącach dzięki intere 
wencji francuskiej misii wojskowej z gen. 
Dupont na czele. Wrócił do Ws"nwy prze» 
męczony. zrujnowany na zdrowiu. to też i- 
dąc w ślad za synami (starszy jest urzedni- 
kiem kolejowym. młodszy oficerem Wojsk 
Polskich) opuścił wraz z żoną i córką 
Wschowę i osiadł w Bydgoszczy, by żyć w 
zaciszu. Wiek i słargane zdrowie nie Pozwo- 
liiy mu brać udziału jak dawniej w życiu 
społecznem i politycznem. 

Cicho jak żył, odszedł na tamten świat, 
spełniwszy jako Polak rzetelnie swój obo- 
wiązek. $ . 

Cześć pamięci zasłużonego patrioty! 


— Na wystawie Związku Pań Domu od- 
będzie się w piątek 9 bm. o godz. 18 odczyt 
p. Wachowiaka o hodowli kwiatów pokojo- 
wych i balkonowych. W sobotę zagadki mue 


zyczne. Wstęp 20 gr., dla młodzieży 10 gr. 


ma 2 


ktore dzięki wydajności 
jest ekonomiczne.-Czysto 
Ai A PE 


Nareszcie osiągnęłam 
bieliznę ś śnieżnej białości inie- 
zniszczoną,używająć do prania 


Wyjaśnienie. 


W związku z zarządzonem przez 
Miejski Urząd Zdrowia odszczurzaniem 
komunikujemy, że niema przymusu wy- 
kładania trucizny RATYNA. Każdy wła- 
ściciel domu może nabyć dowolną tru- 
ciznę, którą nabyć może w każdej dró- 
gerji. 

Związek Drogerzystów 


w Bydgoszczy. (6443 


A e ae me e- 


JA JKA z Rake EEG 
ŚWIĘCOWKI narcezanowe 


— Nowa chrześcijańska placówka Prze- 
mysłowa. W domu p. radcy Stobieckiego 
przy Starym Rynku nr. 20 założyła chlubnie 
w kołach tutejszego kupiectwa zapisana vb. 
Marja Olkowska -— mechaniczną wytwórnię 
bielizny męskiej, damskiej i fartuchów, tu- 
dzież odzieży zawodowej. Poświęcenie no- 
wej placówki przemysłowej odbyło się w u- 
biegłą sobotę w obecności luminarzy miej- 
scowego kupiectwa oraz przedstawicieli pra- 
sy i społeczeństwa. Schludną, widną pra- 
cownię, tudzież przylegającą skłądnicę i 
kantor firmy poświęcił ks. Świadek, wikar- 
jusz parafji farnej. Z inicjatywy p. Siuch- 
nińskiej, przewodniczącej Pań Miłosierdzia, 
uczestnicy aktu poświęcenia złożyli pewną 
kwotę pieniędzy na biednych. Nowa wy- 
twórnia bielizny prowadzona będzie na za- 
sadach zdrowej kalkulacji, w myśl dewizy: 
„Duży obrót, mały zysk“. Pani Marją Ol- 
*kowska nie jest nowicjuszką w tej dziedzi- 
nie, ponieważ przeż ostatnie 15 lat była kie- 
rowniczką fabryki bielizny „Textil* Przed- 
siębiorstwu p. Olkowskiej życzymy z całe- 
go serca najlepszego rozwoju. 


Dla: każdego coś praktycznego! 
Z wystawy Prac młodzieży Ch. L. P. 


Dnia 3 bm. otwarto wystawę prac mło- 
dzieży, zorganizowanej w trzech schroni- 
'skach Ch. L., P. Pokaz urządzono przy ul. 
‘Gdańskiej 41 (dawn. skład firmy L. Koniecz- 
ka). Na wystawie znajdzie każdy coś prak- 
tycznego dla siebie. Doskonale wykonane 
są wóziki i taczki dla dzieci do-zabaw w o- 
grodzie i parku, zabawki pokojowe atp: 
Szczególną uwagę zwraca precyzyjnie wyko- 
nany model studni. 


FABR. PRZET 


-DOBROLIN" 


F.A.i G.PAL 
WARSZAWA 


PRZYJDŹ! Słynne medjum Evigny odgaduje imiona, 


i 


Osobny dział : stanowią wyroby II schro- 
niska, a mianowicie: kajaki i wszelki sprzęt 
wodny. Jak zapewniają wykonawcy, ma- 
terjał użyty do budowy jest takiej jakości. 
że łódź służyć może pięć i więcej sezonów. 
Niewyczerpanem źródłem pouczającej za- 
bawy mogą być dla chłopców starannie wy- 
konane modele żaglowne. które śmiało sta- 
wać mogą do konkursu modeli pływających, 
Pokaz zasługuje na zwiedzenie, a wysił- 
ki młodzieży powinny się spotkać z popar- 
ciem społeczeństwa. 


Wybór nowego burmistrza. 


Kcynia. W sobotę, dnia 4 kwietnia 
rada miejska w Kcyni wybierała swe- 
go burmistrza. Na 86 kandydatów wy- 
brano do ścisłego wyboru czterech i to 
takich, którzy wyrazili gotowość przy- 
jąć urząd honorowo. Kandydatami byli 
p. Ćwikła z Paterka, Tulaska z Ino- 
wrocławia, Nowakowski z Poznania i 
Jurczyk, kierownik szkoły w Kcyni. 
W głosowaniu wybrano większością 
głosów p. Jurczyka Emiła, kierownika 
szkoły powszechnej w Kcyni, który o- 
trzymał 7 głosów. Kontrkandydatem był 
p. Ćwikła, który otrzymał resztę głosów 
czyli 5, 


Przy cierpieniach  hemoroidalnych, 
objawach obrzęku wątroby, obstrukcji, 
popękaniach kiszki grubej, owrzodze- 
niach, parciu na mocz, bólu w krzyżu. 
ucisku w piersiach, niepokoju serca, 
zawrotach głowy, stosowanie naturałnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa spra- 
wią zawsze przyjemną ulgę, a niekiedy 


i zupełne wyleczenie, Zal. przez lekarza. 
Z E ra 


— _ Wielkoczwartkowy koncert reliśiiny w 
Teatrze Miejskim 9. bm, o godz. 20. W pro- 
gramie najcenniejsze urywki oratorium „Me- 
sjasz* Haendla i oratorjum „Chrystus na górze 
Oliwnej'* Beethovena, przemawiającego tak bar. 
dzo do dusz i serc osób wykształconych mu- 
zycznie jak i do prostaczków. Wykonawcy: 
Chóry Miejskiego Konserwatorjum Muzycznego 
i tow. śpiewu „Lutnia“ Bydgoszcz, orkiestra 
symfoniczna M. Kons. Muz. oraz soliści: Krysie. 
wiczowa =- Bydgoszcz i pierwszorzędni artyści 
opery poznańskiej S. Roy — tenor i sa Heising 
— bas. Dyrygent prof. A. Roesler 


Wybryk tobuzerski. 


Wczorajszej niedzieli straż pożarna 
dwukrotnie została zaalarmowana na 
ulicę Kujawską, gdzie w płomieniach 
04 KORAL PRE OWC się stara wierzba. 0 SERIE BAROO ACAR RAB ET 


X Oe e 


Piet 
morgowe gospodarstwo, 
dobrej ziemi wydzierża- 
wię zaraz. Ul. Siedlecka 
nr. 48, (6399 


Bufet (6407 
dębowy na sprzedaż. Han- 
del Skór, Batorego 4, 


Sprzedam 
zabudowanie -z dużem 
podwórzem nadające się 
na warsztat, w Koronowie. 
Siekierkowa, Bydgoszcz, 
Grunwaldzka 103. (6403 


Wózik 
sportowy tanio. Kujawska 
36—5. (3313 


Sprzedam 
albo zamienię dobrze za- 
prowadzone gospodarstwo 
100 mórg pszennej ziemi, 
Żywy i martwy inwentarz, 


nazwiska, wyszczególnia najważniejsze fakty życia. Re- A 
daktor Śzylier- Szkolnik określa charakter, zdolności. $ nowe masywne zabudo- 
przeznaczenie — wskazuje szczęśliwy numer Loterij H wania. 16 mórg dobrej 
Państwowej. Próbny horoskop,'przepowiednie piśmienne łąki tortem. Zgłoszenia 


bezplatnie. Podaj datę urodzenia. Na koszta pocztowe 
Warszawa. 
Żulińskiego 9—K, (dawna Żórawia). (6367 


i kancelaryine załącz 1 zł znaczkami poczt. 


Redakcja „Swit“, 


"Korzystnie G* Dziennik 
Bydgoski Grudziądz. (6419 


Boguslaw Samborski, jako Caron 


w wielliciuea simie „Roža“. 


Dawno już nie było tak 
obsady. Irena Eichlerówna, 
Stępowski, Stefan Jaracz — kapitalna 
trójka! Dziś przedstawiamy Bogusława 
Samborskiego, jako Benedykta Czarowi- 
ca w filmie „Róża* — według St. Że- 
romskiego. 


wspaniałej 
Junosza- 


„Róża oczekiwana jest przez milo- 
śników kina ze zrozumiałem zaintereso- 
waniem. Zaciekawia przedewszystkiem 
temat, irapujący i piękny. Dalej reali- 
zacja, którą powierzono p. Józefowi Lej- 
tesowi, twórcy „Młodego lasu*. Wresz- 
cie obsada, jakiej jeszcze nie było w 
polskim filmie. W „Róży“ zjednoczono 
nazwiska najwvbitniejszych artystów 
sceny i filmu. Wymieniliśmy już na- 
zwiska: Eichlerówny, Jaracza, Stępow- 
skiego i Samborskiego. Ale to jeszcze 
nie wszystko. Jutro podamy dalsze 
szczegóły, dotyczące obsady filmu. „Ró- 
ża“ jest niewątpliwie 
Film ten wkrótce ukaże się na jednym 
z ekranów bydgoskich. 


wydarzeniem. } 


stwierdzono, do otworu w drzewie łobu- 1 


zy włożyli jakiś materjał łatwopalny, a 
następnie materjał ten podpalili. Straż 
pożarna ogień ugasiła, jednak łobuzerja 
po dwóch godzinach powtórzyła kawałi 
drzewo spłonęło do reszty. Dzięki temu 
wybrykowi łobuzerskiemu Straż po- 
żarna dwukrotnie musiała wyjechać na 
ulicę Kujawską. 


Zapisy szkolne. 


Kierownictwo prywatnej 6 kl. szkoły powsz. 
koed, pod wezw. św. Kazimierza w Bydgoszczy, 
ul. Cieszkowskiego 3 I p, przyjmuje zapisy do 
klasy Ii wyższych w terminie do dnia 8 kwiet- 
nia codziennie od godz. 12—14 i 17—19. 

Lokal szkolny z ogrodem, położony W śród- 
mieściu tuż obok przystanku tramwajowego. 
Wychowanie religijne, opieka bardzo staranna. 
Ze względu na ograniczoną ilość miejsc oraz 
krótki termin zapisów, zaleca się wcześniejsze 
zgłoszenie dzieci, (6077 
Teleion 1203, 


Z żucia tomarzustm. 


Poniedziałek, 6 kwietnia 

Godz. 17,00: Tow. Pań Miłosierdzia przy Farze, 
Zebranie w salce św. Florjana, poprzednio 
błogosławieństwo Najśw. Sakr. w kaplicy. 

Godz. 18,00: Klub Mandolinistów „Lutnia“. 
Lekcja dla kursu mandolinowego oddziału 
młodszego. Lekcja dla kursu mand. oddz. 
starszego o godz. 20. Lekcje w lokalu ho. 
telu Lenśning. 


Godz. 20,00: Koło śpiewu „Chopin* „ Próba z 


orkiestrą w kościele garnizonowym, 
„Lech“, 


— Tow. Ośw. Zebranie plenarne w 


lokalu p. Meller przy zy pl Piastowskim. Re- 
ferat p. Budy p. t. „Tresura psa” część H. 
—'K. S. „SPD“ przy Publ. Szkole Dokszt. Zaw. 
nr, 1. Zebranie w gmachu szkolnym przy 
ul. Konarskiego 2. 

Godz. 20,15; Tow. śpiewu „Lutnia” Bydgoszcz. 
Lekcja śpiewu w lokalu Gastronom. 


Z ruchu Ch. Z. Z. 


Dnia 4, bm, zmarła po ciężkich cierpieniach 
matka Bygera, długoletniego członka naszej 
organizacji, skarbnika Chrześc. Związku Pra- 
cowników Miejskich śp. Zuzanna Depka z d. 
Libumska. 

Pogrzeb odbędzie się jutro, we wtorek o 
godz. 17 z domu żałoby, ul. Szubińska 25 na 
cmentarz parafji Szwederowo, 

O jak najliczniejszy udział członków w po- 
grzebie prosi 

5 Zarząd Okręgowy 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia 


Bank Polski płacił w dniu 6. 4, 1936 r. 


Zawodowego. 


dolary amerykańskie 5,28 
dolary kanadyjskie 5,23 
funty szterlingów 26,11 
franki szwajcarskie 172,50 
franki francuskie 34,90 
belgi belgijskie 89,40 
floreny holenderskie 359,10 
guldeny gdańskie 99,50 


STAN WODY W WIŚLE z dnia dzisiej- 
szego: Zawichost 177, Warszawa 137, Płock 
135, Toruń 159, Fordon 158, Chełmno 146, 
Grudziądz 168, Korzeniewo 184, Piekło 124, 
Tczew 131, Einlage 230, Schievenhorst 240. 


==] PRZEZ 


Dzieki D-rowi. 


Aired URE 


THO RADIA 


zawierające RAD i TOR 
używają setki tysięcy kobiet, 
zwolenniczkami oraz zapalonemi propagałorkami 


Niezwykłe to powodzenie zawdzięczają 
| KREM i PUDER THO-RADIA 


t swym własnościom radoaktywnvm, dzięki którym 
doskonałe te kosmelyki 


nie ograniczają się w swem działaniu jedynie do | 
maskowania wadcery leczusuwają je radykalnie. 
pw tak łc ck KI kod hi. 


KREM THO-RADIA (na dzień) 1.70 $ 2.75. 
COLD CREAM (na noc) 
PUDER GHO-RADIA 


Société. SECOR, PARIS. 
Gen. Reprez. BAKLEY, WARSZAWA 
Kopernika 11, tel 649-39, 649-38. 


ZDROWĄ CERĘ 


DO PIĘKNA 


które stały się ich 


1.85 : 2.95. 
150 6 275. 


pe 


W HOLLYWOOD 
JUŻ DZIŚ NIE 
WYSTARCZAJĄ ŁADNE 
RYSY TWARZY 
— mówi jeden z czołowych 
producentów filmowycb: 


„Klasyczna piękność” 


dla ateliers 


M6ć 2a EUTIN if 


7 POSADY. 
WOLNE 
-Mistrz 
cukierniczy z kartą 


l n z a rzę- ? 
mieślnicze, zostaje poszu- 


trzebne. Magdzińskiego 5. 


młodszy i uczeń potrze: 
bny. Grudziądzka 26. (6504 |. 
Poszukuję 
kucharkę umiejąca samo- 
dzielnie gotować, Odpisy 
świadectw wymagane. Dr 
med. J, Schwabe, Staro- 
gard. (8415 
ZAB RD E MŚ M 
Pomocnik 
krawiecki potrzebny. Sien- 
kięwicza 50, m. 8. (6395 


A _Fryzierka 
i dwóch pomocników na 
stałe. Podgórna 17, (6400 


LUB 


,  Fryzier 
fryzjerka zaraz. Plae Po- 
znański 4, (6406 


filmowych jest warta dziś 8 dolarów Zecer 
Pre ky ja inteligencja — 100 dolarów; | cych komórek, wchodzi w skład Od. poszukiwany. Oferty filja 
adne rysy w połączeniu z inteli- | żywczego Kremu Tokalon. koloru ró. „Dobry“, (3330 
gencją i Wiecznie młodzieńczą żowego, spreparowanego wegług orye me oz 
cerą--aż 1.000 dolarów dziennie, Nic | ginalnego francuskiego przepisu zna» Pomocnik 
nie czyni skóry tak prędko szorstką, | komitego paryskiego Kremu Tokalon. ogrodniczy potrzębny. 
suchą i pomarszczoną, jak potężne Zastosowany wieczorefn,przed udaniem Szubińska 103. 16401 | 6141 
perm pod światłami których artyst- się na spoczynek, odżywia i odmładza Biexarz 
i mage pradaj cały dzień. Wiele | skórę podczas snu. Zmarszczki i linje cukiernik doświadczen , Poszukuję | 
EN aza wydawało majątki na skompli- | są wygładzone. Każda kobieta może starszym wieku Oferty portjerstwa. Oferty filja 
owane zabiegi w Śalonach Kosme- | z łatwością w ciągu kilku tygodni Piekar * Dziennik. (68 Y | Dziennika pod 
y PYN na aaia atey it as oslągnąć pysia o A do 15-tu lat „Liekarz ziennik, (6390 2337 
zi ga one utrzymać mioddść swej | młodszy. Krem zaś Tokalon koloru bia: ` ieni 
skóry dzięki zwykłemu sposobowi do- | łego (nie tłusty), stosowany rano, usu- d Ekspedjentka Śianniala gazo ia 
mowej pielęgnacji, która jest dostępna | wa wągry i rozszerzone pory, czyni o skladu cukierków r ug n 


dla każdej kobiety. Odkryty przez 
| Prof. Stejs al z Uniwersytetu Wigdeść 
jakiego» Biocel, czynna podstawa żyją: 


RERET 


pieniędzy. 


Pie, AO u 
zi a R EEE ETAN 


Szubartowski, 
Zduny nr. 13, na podstąwie art. 602 k. p. ©, 


czenia „Delton“, wagi holenderskiej, 
a 100 kg, 2-ch kon: i wozu, 
sumę zł 2.620.— Ruchomości 
lieytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Bydgosżez, dnia 17 marca 1986 r, 


mąki 


"na dostawę 
„odzieży, bielizny itd. 


Starostwo Krajowe w Poznaniu odda na pod- 
stawie przetargu ofertowego 


dostawę odzieży, bielizny ifd. 


dla Zakładów Poznańskiego Wojewódzkiego Związku 
Komunalnego. 

Oferty należy skłądać najpóźniej do dnia 16, IV. 
1986 r. godz. 12-tej w południe, 


Warunki przetargu i dokładne zestawienie po- 
trzebnej odzieży wydaje Oddział Gospodarczy 


Starostwa Krajowego w Poznaniu, Aleje Mar: 


cinkowskiego 29, (6413 
Starosta Krajowy 
zwie. (—) Begale, 

Zarząd miasta Bydgoszczy 


ogłasza 


na stanowiąko 


pielegniarki 


(higjenistki) Miejskiej Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem. 


Kandydatki winna posiadać: 


1. dyplom szkoły pielęgniarstwa 
2. kilkuletnią praktykę w Stacji Opieki nad Matką 
| i Dzieckiem, 
Pódania z dołączeniem uwierzytelnionych odpisów 
| świadectw i dyplomu, dowodu obywatelstwa polskiego. 
| dokumentu urodzenia, świadectwa lekarskiego oraz 
H własnoręcznie napisanego życiorysu nadsyłać należy do 
H dnia 15 kwietnia 1936 r, do Zarządu miasta Byd- 
| goszczy Wydział V. — Oddział Szp' tainictwa. 
Stanowisko do objęcia od 1 maja 1936 r. 
Uposażenie od Xi—Xil stopnia płacy dla funkcjo- 
narjuszów komunalnych. (63 


Bydgoszcz, dnia 3 kwietnia 1936: r. 
Naczelnik Wydziału: 


(—) Nowakowski, lekarz miejski. 


skórę świeżą, białą i jasną, Szczęśliwy 
wynik gwarantowany 


POWROCIE OOOO 


NOE AAAA CT 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru VI, Józef 
mający kancelarję w Bydgoszczy, ul. 
A i podaje do 
publicznej wiadomości, że dnią 7 kwietnia 1986 r., 
o godz. 10-tej w Bydgoszczy, ul. Grunwaldzka pr. 179, 
odbędzie się l-szą licytacja ruchomości, składających 
słę z maszyny do pisania „Remington“, maszyny do li- 
żytniej 
oszacowanych na łączną 
można oglądać w dniu 


(6436 
Komornik (—) J. Szubartowski. 


Przetarg ofertowy 


praktyka w przedsiębior- 
stwach przemysłowo -han- 
dłowych, poszukuje zaraz 
posady lub zajęcia doryw- 
czego, Łaskawe zgłoszę- 
nia pod „Buchalter 44* do 
adm, Dzien. Bydg. (6421 


Panienki 


cukierni, zaraz potrze- 
bna. Kaucją 200 zł Ot. 
Dziennik „Dziełlna”. (6424 


€zeładnik 
szewski potrzebny zaraz 
Mielcarek, Kcynia, Po- 
znańska. (6416 


lub 


zwrot 


kicytacja 
na obcy rachunek. Dnia 9 
kwietnia, o godzinie Y- tej 


rzed południem, odbę- służąca do składu lub pokojowe 
ta się Śrzałarh EoD potrzebna, samodzielne | Poszukują posady,  /.gl. 
wałacha w firmie Hartwig | gotowanie, pierwszorzę. | Pod „Siostry“, ai uż 


dne, świadectwa wyma- 
gane. Izbicka, Słowackie- 
go |. (6430 


Intel gentna 
panna z wioski, skrom» 
nemi wymaganiami, po- 
trzebna zaraz do Samo- 
dzielnego prowadzenia 
gospodarstwa domowego 
z gotowaniem obeznaną z 
hodowla drobiu. Załosze- 
nia z podaniem pensji J 
dołączeniem,odpisów świa- 
dectw pod „W, 333% Dz. 
Bydgoski. (6431 


Fryzjerka 
stała posada potrzebna. 
Zduny 28. (3323 


ul Dworcowa. (6398 


kk POLECERIA 5 

Ceski 
stolarskie, suche, 
kich grubościach, mate- 
rjał budowlany według 
zamówienia, oddaje” naj: 


taniej Tartak, Fordońska 
nr. 48, (6382 


wszel- 


Singer 
maszyny do szycia bóz- 
płatoje czyścimy i regu- 
lujemy. Gdańska 10, (4779 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


41 2 pokojowe: 
kuchnią. Sniadeekich 13/1. 


1 poko. owe: 


K SPRZEDAŻE ) > 


„Fryzjerka 


Rower (6396 | na stałe i pomocnik nai kuch.15 zł Sniadeckich 39/1 
sprzedam. Gdańska 136. koda wazny 
Sypialki a se ił z 2-3 pokojowe: 


Dziewczyna 
z dobrem gotowaniem 
potrzebna. Cieszkowskie- 
go 1—6, od 1—4-tej. (332l 


czeladnik 
krawiecki petrzebny.Gdań- 
ska 44, (3334 


Służąca 
potrzebna. Mazowiecka 3, 
m. 5 (3326 


Sniadeckich 11—4, 


Mieszkanie 
dla członków do wynaję- 
cia 10 kwietnia o godzi- 
nie 17-tej w lokalu Spół- 
dzielni. Towarzystwo 
Mieszkaniowe, at (6373 


Dwa 
pokoje kuchnia do wyna- 
jęcia. Jasna 25. (6394 


Gd 
l maja do wynajęcia 4-po- 
kojowe mieszkanie I piętro 
wszelkiemi nowoczesnemi 
wygodami nowym domu 
najładniejszej dzielnicy pi. 
Weyssenhotfa 4. Wiado- 
mość telefonem 18-36. (3322 


R POKOJR X 
N WOLNE hai 
Pokój 6408 


z utrzymaniem do wyna- 
jęcia. Poznańska. 9—1. 


2 pokoje 
próżne używaniem kuch- 
ni, wygodami, bezdzie- 
tnym wynajmę. Adres 
wskaże Dzien. Bydg.(6391 


(6383 


dębowe brzozowe Warmiń- 
skiego 12 i 16. (3319 


Fortep'an 
na sprzedaż. Kordeckie- 
go 12—1. (6420 


Garnitur 
parowy całkowity lub czę 
ściowy kupię za gotówkę. 
Nadesłać oferty z poda- 
niem ceny i dokładnym 
opisem jak  fabrykatu, 
rok budowy, ciśnienie, 
wysokość i szerokość bę- 
bna.  Majętność Gąsawa 
powiat Znin. (6414 


Singera (3335 
maszynę bębenkową 75 
zł. Długa 68/4a, podwórze. 


jadaikę 
sypialkę. Stolarnia, Dłu- 
ga 65, podw. lewo. (6437 


Piot (6429 
żelazny około 120 mtr. o 
wadze około 5 000 kg., no- 
wy, malowany, nie używa- 
ny, w całości lub częścio- 
wo w partjach a 6 in., wys. 
1.10 mtr. plus słupków 
wmurowania, sprzedam za 
bezcen. Zgłoszenia do adm. 
Dzien. Bydg. pod nr.,6429” | 


Pianino 
czarne krzyżowe sprzedąm. 
Długa 63—7. (3315 


Poważna 
firma chrześcijańska przyj- 
mie kilka pań wyżej 22 lat. 
Po wyszkoleniu zapówniony 
stały dochód. Zgłoszenia od 
15—17 Gdańska 46-6. (3823 


Uczeń =~ 16418 
potrzebny od zaraz do me- 
go hurtowego i detalicz- 
nego składu kol. i mat. 
budowl. syn uczciwych 
rodziców z ukończoną. T- 
klasową szkołą powszęch- 
ną. Ziarkowski, W ięebork. 

Uczenica 3314 
do kuchni może się zgłosić. 
Restauracja Parkowa 2. 

Bemocnik 3320 
fryzjerski potrzebny. 
Haraszkiewicz, Gdańska 30. 

Fryzjer 
męski potrzebny ną stałe. 
Dworcowa 74, (3334 


Dwóch (3325 


pomocników fryzjerskich 
potrzebnych. Gdańska 46, 


KCEEDJ 


Florjana 9—4a. 

` Pokój 
umeblowany. Przyrzęcze 
nr. 12. (6372 


Pokój 
kilka dni — stałe Warmiń- 
skiego 11—2. (3312 


Umebiowany 


Wiatrówkę 


z utrzymaniem Śniadeckich 

kupię. Łokietka 12/2. (6392 42 m. 6 (3316 

KM LLL i kr dą rod 16425 Pokój (3356 
Używaną ekspedjent z branży ar- , Az ro m 

w dobrym stanie maszy-| tykulów męskich, Kon- wola Po$CiRZAI A UK 

nę słupkową marki Sin-| fekcji i bławatów poszu- Pokój (6397 


z utrzymaniem zaraz 60; 


kuje posady zaraz. Oferty 
R » zł lub bez, Jezuicka 5—3 


ger kupię. Teodor Klein, 
W > Dzien. Bydg. „Dekorator” 


Chojnice, skład skór. 6426 


|ziwany.”. i Bow NT. 
kia A T zapewnisz rodzinie 
 SEkspodjeniki (Gkó2 aka dy 
APARENEYC I znoszychznakomityc 
do składu cukierkó Ę > : ży( 
zobne. Magdzińskiego b SUPERHETERODYN 


SPLENDID 
MAJESTIC 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH RADJOSKŁADNICACH 


Obwieszczenie o licytacji niaruchomości. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rę- 


„Murarz”, | wiru IV, Antoni Bączyński, mający kancelarję.w Byd- 


goszczy, ul. Pomorska, nr. 11, na podstawie art. 676 
i 679 k, p. e. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 28 maja 1935 r. © godz. 10 w Bydgoszczy 
w Sądzie Grodzkim pokój nr. 3, odbędzie gię sprze- 
daż w drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużniczki Joanny Knopp obecnie zamężnej Bre- 
ching nieruchomości oznaczonej Nowe Bięlice tom 
I wykl. 8. położonej w Bydgoszczy przy ulicy Brzo- 
zowej nr. 81 i 71, powierzchni łącznej 1 ha i5 a 20 
mtr.” przeznaczonej na dom mieszkalny z przybu* 


dowa, pódwórzem i ogrodem domowym, pokój miesz. 


kalńy z ehlewem, stodołę z świniarnią, dom miesz- 
kalny z chlewem i podwórzem i ogrodem domowym. 
Nieruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną w 
Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy Nieruchomość oSza» 
cowana zostałą na sumę zł 10.160, cena zaś wywo- 
łania wynosi zł 7620. Przystępujący do przelargu 
obow azany jest złożyć rękojmię w wysokośći zł 1016, 

Rękojmię naieży złożyć w gotowiźnie albo w 
takien papierach wartościowych bądź w książecz: 
kach wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery warto» 
ściowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej. Przy licytaeji będą zachowa» 
ne ust. warunki licytacyjne, *o"ile dodatkowóm pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą pódńńe dò wia- 
domości warunki odmienne. 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzeńia wla- 
sn ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oso- 
by te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dówo- 
du, ża wniosły powództwo o zwolnienie nierucho- 
mości lub jej części od egzekucji i ze uzyskały po- 
stanowienie własciwego sądu, nakazujące zawiesze- 
nie egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś po- 
stępowania egzeku*yjnego można przeglądać w są- 
dzie grodzkim w bydgoszczy ul. Wały Jagiellofń- 
skie nr. 2, sala nr. 5. 

Bydgoszcz, dnia 1 kwietnia 1936 roku. 
i Komornik (—) A. Bączyński 
Bydgoszcz, Pomorską 11. 


| i } 
W Wielki Piątek, dnia 10-go kwielnia 1936 r. 


i w Wielką Sobotę, dnia ll-go kwietnia 1936 r. 


są nasze kasy dla wszelkiej czynności 


ZAMKNIETE 


Bank für Handel und Gewerbe Poznań 
Poznańtki Bank dia Hfanciiu t Przemysłu 
Spółka Akcyjna 
Oddztał w Bydgoszczy 


Deutsche Volksbank 
Bank Spółdzielczy z, z 0. o, 


w bydgoszczy (6435 


zyj Polecam y 
. szynki wielkanocne 


w wiekim wyborze po ocenach, przystępnych. 
> Specjalność: ; 
biała klełbasa, pieczonai wędzona świąteczna 


Poir wWolilmiewicz 


mistrz rzeźnioki 
umi. Nazelzcyieasziia mr, $. - 


Dziecko 
oddatn 
Oferty  filja 
„Chłopiec”. 


Obelgę 
Tzuconą na p. Anusiak co- 


Dsiennika 
13582 
(6432 


Masaże 
naświetlania, 8 wa 
odmładzającezabiegi „Ce- A każ 
dib”, Słowackiego n zy fam. A. ił R A 13331 
ENO PECET Na = 16428 


ferje świąteczne przyjmu- 
je Dwór Lisewo: Kościel- 
ne, poczta i stacja Zlot- 
niki Kujawskie, telefon 28, 


Koncesje 
na wyszynk poszukuję. 
Oferty Dziennik „Konce- 
sja”. (6389 


Prawa osób trzecich ` 


na wychowanie.. 


= : ~ nnn E: Ów zm > - - - as z == 


/ 


— „DZIENNIK BYDGOSKI". wtorek, dnia 7 kwietnia 1936r. ... - 


ONE 82. 
Farbki do jaj 
Wody kolońskie 


Mydła toaletowe 
najtaniej (6361 


w Nowej Dregerji 
W. Baumgart 
Rynek Marsz.Pilsudskiego 21 


| Miah my 


jpcleca w najwięksĘ 
š szym wyborze 


Dnia 2 kwietnia 1936 r. zmarł przeżyw- 
szy lat 39 ś. p. 


Stanisław Przybylski 


€złonek Rady Miejskiej i długoletni 
naczelnik Straży Pożarnej. 


Cześć Jego pamięci ! 


Zarząd i Rada M'ejska 


miasta Solca Kujawskiego. 


W sobotę dnia 4 kwietnia 1936 r. o godz. 2.15 po poł. zmarła w Bogu, po 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najuko- 
 chańsza żona, moja najdroższa nigdy niezapomniana mamusia, córka, siostra, 
synowa, bratowa, ciocia j : 

Św. Z Eźwweaśmiewsicicia 
cz [-| i R $w 


T A i 


w 36 roku życia, o czem donosi w nieutulonym smutku pogrążony 
PMicqż z Córka i Edabaiziinacn. 


Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby przy ul. Dworcowej 50 w środę, 
dnia 8 bm. o godz. 8.45 rano do kościoła Najśw. Serca Jezusa, po nabożeństwie żałobnem 
pogrzeb na cmentarz parafjalny. (6334 


Juliusz Ros s 


| ulica Gdańska (2 ee 
| ulica Grunwaldzka 20. 


Lokal handlowy 


pierwszorzędny w Starogardzie przy Rynku 
nadający się na każde przedsiębiorstwo 


ORAWA 023 SZ do. wypięcia. AE DARA kierować do ) " "Blerwszorzędne - 
|| 
diduśny Powiatowej Komunalnej Kasy Oszczędności ||-tete pianin 


natychm!ast do. naszego oddziału 
hurtowego dzielnego, fachowo 
kształconego 16412 


Bkspodjenta 


| celem zwiedzania naszej klienteli 
j mjieiskiej. Znajomość języka pol- 
skiego i niemieckiego w słowie i 
l piśmie obowiązkiem. 
Oferty z odbisam: świadectw i 
fotografią skierować do firmy 


F. Kreski, Bydgoszcz 


Gdañska 9. 


(6115) w Starogardzie 


poleca bardzo tanio 
Fabryka Pianin 


B. Sommerfeld 
ul. Sniadeckich 2. 


6919 


Dnia 5 kwietnia *1936 r. o godz. 3 rano zmarł nagle mój najuko- 
chańszy mąż i ojciec ś. p. 


Józei Gzerniewicz 


komornik sądowy. 7 
w wieku 56 lat, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążona 


= . 2 
Lidzbark w kwietniu 1936 r. Żona i córka. 


FEksportacja zwłok odbędzie się w środę dnia 8-go kwietnia 
z domu żałoby o godz, 9 do kościoła parafjaln., następnie pogrzeb. 


©sobnych zawiadomień nie wysyła się. (6417 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru 1V., Anto- 
ni Bączyński mający kancelarję w Bydgoszczy, ul. Po- 
morska nr. 11, na podstawie art. 602 k. p. C, podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 8 kwietnią 1936 r. 
© godz. 9,30 w Bydgoszczy, ul. Gdańska nr. 58, od- 
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących do 
Stefana Majewskiego, składających się z fortepianu 
(skrzydło) „Ecke*, lustra z podstawką, kanapy plusz, 
stołu i 4 krzeseł, "bufetu i kredensu, stołu okrągłego 
i 6 krzeseł krytych gobeliną, oszacowanych na łączną 
sumę zł 670—. Rnchomości można oglądać w dniu 

licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz, dnia 4 kwietnia 1936 r. . (6411 
Komornik (—) A. Bączyński. 


Kawaler 
mistrz stolarski, przystoj- 
ny, lat 30, posiada kilka. 
naście tysięcy gotówki, 
poślubi odpowiednią pa- 
nią, z gotówką lub posia- 
dającą przedsiębiorstwo 
stolarskie. Oferty z foto- 
grafją do Dz. Bydgoskie- 
go pod „Zaufanie (6527 


pamiętaj o bezrobotnych! 


(6272 


Kołki 
do drzewek 2 i 3 m. dł. 
słupy, kantówki i szalów- 
ki oddaje tanio K, Suli- 
gowski, ul. Gdańska 128. 


Trwała ondulacja 
Fęglerski, Sobieskiego 15 
tel. 3.00. (5914 


Rowery 
wielki wybór, niskie ceny. 
Wasielewski, Dworcowa 
nr. 41. (5283 


Szkło okienne 
butelki różnych iasonów, 
balony, wytwórnia zam- 
knięć do butelek piwnych 
i sodówek. Wielkopolska 
Huta Szkła, Bydgoszcz, 
Tel. 1325, (2508 


Siatki druciane 


Narzędzia ogrodnicze 
Przybory pszczelarskie 


Juljusz Musoltt 


Tow. z ogr- odp. 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 7 


Tel 1650 — 3026 (5825 


Cmn 


A Fabrykę. 
cukierków na Pomorzu 
sprzedam, wydzierżawię 
lub zamienię na inny 
objekt, ewentualnie przyj- 
mę wspólnika fachowca. 
Zgłoszenia pod .„Fabry- 
ka* Dziennik Bydgoski 
Toruń. - (6096 


Fortepian 
sprzedam tanio. Jackow= 
skiego 21—6. "(6081 


Repertuar kin bydgoskich : 


KRISTAL: „Jego wielka 
miłość* i nadprogram. 
ADRIA: „Przygodny ro- 
mans* i nadprogram. 
APOLLO: „Ręce na stole* 
i dodatek muzyczny p.t. 

„Czarna symfonja*. 

MARYSIEŃKA: „Jej 
szampańska noc* i „Ta- 
jemnica d-ra Schaudle- 
ra“. 

REWJA: „Szalony porucz- 
nik“ i „Jestem zbiegem'! 
Na scenie nowa rewja 
pt. „Raz a dobrze*. 

BAŁTYK: „Czterech ucie- 
knierów* (Tom Mix) i 
komedja (Slim). 


ZE == 


„DZIENNIKA B 


Zakiad (6266 
fryzjerski z mieszkaniem 
przy ruchliwej ulicy lno- 
wrocławia, dobra egzy- 
stencja sprzedam, Skrytka 
pocztowa 45, Inowrocław 


Sprzedam 
skład kolonjalny dobrze 
prospernjący przy . ul 
Gdańskiej. _ Wiadomość 
filja Dz. Bydg. (3268 


Wózek 
dziecięcy, dobrze utrzy- 
many na sprzedaż. Wia- 
domość ul. Grunwaldzka 1 
m. 8, między 4 a 6 po 
południu. (6375 


Wóz (6381 
na resorach na sprzedaż, 
Ul. Podgórna 1, m. 1. 


Do kapeluszy 


słupki tanio. Nowodwór- 
ska 28. (6368 


ECM 


Potrzebny 


chłopak. Zgoda, Kujaw- | 5249 


ska 9. (6377 


QUszystkie ogłoszenia zawarte w powyższem wydaniu przedstawiają 


wysoką wartość propagandową 


+ 
góyż czytane bęóą przez wiełotysięczne rzesze czytelników „Dziennika Bydgoskiego 
w atmosierze òla inserentów barózo korzystnej, bo świątecznego oópoczynku. 


Najlepszym więc sposobem dla skutecznego zareklamowania się jest wielkanocny nainer „Dzienuika Bydgoskiego“! 


Kucharka 
gospodyni. Garnizonowe 
Kasyno Oficerskie Chełm- 
no, wydzierżawi kuchnię 
na dogodnych warunkach, 
od dnia 15 kwietnia 1936 
roku. Zarząd. (6356 


Ucznia > (6292 
do działu technicznego 
poszukuje Antoni Pilińs- 
ki, fabr. octu, muszt. 


|i konserw. Zgłoszenia tyl- 
ko piśm. ul. Trybunalska 2 


Co kupuj ; 
12... aldolo brała, 
Kołłontay i 


+... | 


c 


Mechanika (6317 
młodszego z utrzymaniem 
posznkuje zaraz Ostrowski, 
Ohełmno, skład rowerów. 


Brukarz=Murarz 
dziewczyna kncehenna, po- 
trzebni. Majętność Będzi- 
towo, Inowrocław. (635: 


Pomocnika 
fryzjerskiego wypomóżkę 
na Swięta poszukuje: Ro- 
nowicz, Gdańska 32. (3257 


Samodzielnego 
starszego pomocnika pie 
karza-cukiernika poszu- 
kuję od zaraz. Zgłoszenia 
do agentury Dzien. Bydg. 
w Łabiszynie. (6273 


4 Uczciwa 
służąca i czysta potrze- 


bna Królowej Jadwigi 2,, 


m. 8. (6380 
Poszukuję 

dzielnego i sumiennego 
fachowca, kierownika tar- 
taku do większego mia- 
sta na Pomorzu. Zgłosze- 


nia pod nr. „1000* do 
Dzien. Bydg. (6324 
2 zdolne 


panie jako organizatorki 
od zaraz potrzebne, pa- 
nie, które pracowały w 
artykułach higjenicznych 
(pierwszeństwo), oraz in- 


ne mogące wykazać|:- 


zdolności organizacyjne, 
złożą ofertę Filja, Dwor- 
cowa „Stała pensja”. (3275 


Fryzjer 
męski, dzielny lub dam- 
sko-męski zaraz, stałe po- 
trzebny. Plac Poznański 
nr. 11. r (6379 


YDGOSKIEGO" ..... .. w sobotę 11 kwietnia rb. 


w znacznie zwiększonym nakłaózie i roszerzonej objętości — w świątecznej, wytwornej szacie 


ICED 


Absolwent 
średniej szkoły Handiowo- 


Skład 
w Gniewkowie, centr., 30 
l, bławaty, zaraz do 
wynajęcia Helena Bross, 


Sobieskiego 


Gniewkowo, 
(6322 


8. 


Piekarnia 
do wydzierżawienia zaraz 
Goszka. Wąbrzeźno, Gł. 
Dworzec. (6239 


Szukam _— (6108 
obszerniejszego składu 
pod meble, przy ruchliwej 
ulicy Torunia. Zgł. eks- 
podycjiDziennika Bydgo* 
skiego pod „Obszerne“. 


„Falałeum 
najtańszy chodnik na Świe- 
cie, 1 metr gr. 50. Skład 
papieru, Adamowicz, M. 
Focha 28 (6327 


Grafołog 
Król. Jatwigi 13 odsłania 
na podstawie badań nau- 
kowych najtrudniejsze 
sprawy. (6370 


Wróżka 
przepowiada dobrze. Hen- 
ryka Dietza 2—3. (6371 


Unieważniam 
książeczkę wojskową, pra- 
wo jazdy samochodowej 
nr. 14212, na „nazwisko 
Gołata Edmund. (3283 


Weksel | | 
płatay dnia 10 kwietnią 


Rolniczej poszukuje prak- |na sumę 100 zł, wystawio- 


tyki w większym majątku 
Oferty skrzynka pocztowa 1 
Chełmno. (6221 


aame e TE o 


ny na nazwisko Mindak 
Piotr, Mierucin, unieważ- 
niam. Winkler Jan. (6360 


SZKOCI. 


— Dlaczego pan ma taką długą brodę? 
— Mój brat wyjechał przed dziesięciu la- 
ty do Australji i zabrał brzytwę. 


OCZNA Eta aa oeat : Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowako wski w Bydgoszczy 


